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Nota francuska o pakcie wschodnim w Warszawie
Prem. Kozłowski i min. Jędrzefewicz jadą do Węgier i Jiigosław}’. —

min. Beck do Genewy
WARSZAWA. 25. 11. (Tej, wł. O.). 

Tekst nety francuskiej o pakcie wscnoa- 
nim nadszedł do W arszaw y wczoraj w i; 
czorem. Odszyfrowywanie noty trwało 
do późnej nocy. Dziś w południe amba­
sador Francji Laroche przyjęty był przez 
min. Becka, któremu w ręczył notę. P raw  
dopodobnie Jutro treść Jej będzie już zna­
na, jeżeli nie prasie polskiej to przynaj­
mniej prasie francuskiej, wobec której 
rząd Lava'a wstrzym ał się narazie z u- 
dzieleniem informacji przed doręczeniem 
noty W arszawie. Pogłoski o mającym 
nastąpić wczoraj wyjeździć płk. Becka 
do Genewy stały się narazie nieaktualne 
nietylko w związku z  notą francuską, 
ale także z powodu odroczenia o  tydzień 
obrad ■genewskich wskutek tego odwo­
łał £wó.i wyjazd Laval. Tembaidaftf.jed­
nak jest prawdopodobne, i e  na dzień 
3. 12., kiedy zostaną wznowione obra­
dy Ligi Narodów minister Beck pojedzle 
do Genewy. Przedtem  odbędzie oczy­
wiście naradę z  ministrem Piłsudskim.

Co do pogłosek o wizycie min. Becka 
w  Budapeszcie to  doniesienia prasy wę­
gierskiej by ły  nieścisłe. W  kołach zbliżo­
nych do rządu twierdzą, że obowiązek 
rewizyty przypada w  tym  wypadku 
premjerowi Kozłowskiemu. Minister 
Beck nie będzie w niej uczestniczył. Nie 
jest natomiast wykluczone, źe premjero- 
wi Kozłowskiemu towarzyszyć będzie 
minister oświaty W acław Jędrzejewlcz,

Warszawska palestra
WARSZAWA, 26. 11. (Teł. wl. G.). 

W arszaw ska Rada Adwokacka opraco­
w ała oficjalny spis członków palestry 
Izby warszawskiej.

W  skład Izby wchodziło do 1 listo­
pada rb. 1844 adwokatów, w tem 89 ko­
biet.

Egsamwy techników 
dentystycznych

WARSZAWA, 26. 11. (tel. wł. — G.). 
Ogłoszono dziś rozporządzenie ministra 
opieki społecznej o egzaminach techników 
dentystycznych. Egzamina te odbędą się 
w Krakowie w terminach od 15 lutego 
1935 r. do 15 czerwca tegoż roku. — Do 
egzandnów dopuszczeni będą technicy 
dentystyczni, którzy otrzymali prowizo­
ryczne zezwolenia na samodzielne wyko­
nywanie czynności techniczno-dentystycz- 
nych Opłaia egzaminacyjna wynosi 60 zł. 
Technicy, którzy nie złożą egzaminu 
w pierwszym terminie, mają prawo do 
powtórnego składania egzaminu za po­
nowną opłatą. Podania należy składać do 
ministerstwa opieki społecznej.

Technicy dentystyczni, którzy złożą 
egzamin ż wynikiem pomyślnym, otrzy­
mają zaświadczenie o uzyskaniu tytułu 
upnw rionego technika dentystycznego 
oraz stałe uprawnienie do wykonywania 
zawodu.

aby tem mocniej podkreślić związek wl- 
zytj- z umową wzajemnej współpracy 
aa polu kulturałnem.

Mówią także, że wyjazd premjera 
Kozłowskiego i Jędrzejewicza do Buda­
pesztu byłby połączony z odwiedzinami 
1 Jugosławii, z którą również zawarła 
Polska niedawno umowę w sprawie wy­
miany kulturalnej. Polska winna jest Ju­
gosławii rewizytę za odwiedziny p. Ma- 
rlnkowicza w W arszawie prred dwoma 
laty. Ponieważ pan Marlnkowicz był 
wówczas nietylko ministrem spraw za­
granicznych, ale równocześnie premje-

odbył się kongres organizacji „Krzyża 
Ognistego"1.

Przywódca płk. De la Rocąue pod­
kreślił w swem przemówieniu, że Frań 
c]a znajduje się obecnie na przełomie. 
Zagraża jej niebezpieczeństwo zarówno 
od wewnątrz jak i zewnątrz. W praw­
dzie kanclerz Hitler wygłos,ł pod adre-

WARSZAWA, 26. 11. (Tel. wł. G ). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
staliło ostatecznie kalkulację cen węgla 
w sprzedaży hurtowej 1 detalicznej, 
oraz wystosowało okó'nik do wojewo- 

Łj_dów, starostów i prezydentów; m iast ua

rem, przeto rewizytowanie Jugosławji 
przez premjera polskiego uczyniłoby 
zadość wymaganiom protokołu dyploma­
tycznego. Natonrast nie jest prawdopo­
dobny wyjazd do Belgradu ministra 
Becką jakkolwiek wiadomości tego ro­
dzaju podały niektóre dzienniki angel- 
ske. Intencją polityki polskiej jest nie 
czynić w obecnem stadium sporu jugo­
słowiańsko - węgierskiego niczego takie­
go, co by mogło wskazywać ną angażo-

sem kombatantów piękną deklarację 
pokojową, ale my wiem-'-, że Niemcy 
celują w sztuce maskowania się.

Tnni mówcv atakowali poprzednie 
rządy francuskie za politykę, która nie 
przyczyniła się do ustaleń a ookoju 
wewnętrznego we Francji i od roku 
1919 nie uczyniła nie dla zapewnienia 
pokoju światu.

terenie całego kraju wraz z wykazem 
cen.

Od ceny węgla loco kopalnia we­
dług cenników konwencji ulega potrą1 
ceniu 11 proc, tytułem rabatu udziela­
nego kupcom hurtownikom przez ko­

palnię, oraz 4 proc. z Louta w wypadku 
terminowym zapłaty gotówkowej. Do
obliczonych w ten sposób cen docho­
dzą w sprzedaży hurtowej i detaliczni j : 
koszi przewozu kolejowego i# zależno­
ści od miejscowości 2 proc. tytułem 
manca kolejowego, 2 proc, straty  za 
miał, 5 proc. tytułem ogólnych kosztów 
i zysków hurtownika oraz i.? proc ty­
tułem podatku przemysłowego- Za 
zwózkę i zniesienie do piwnic można 
doliczyć najwyżej 3.5 zł.

P rzy  sprzedaży detalicznej w  zamian 
kosztów zwózki i zniesienia dolicza się 
20% dla sprzedawców detalicznych. Ce­
na loco kopalnia węgla gatunku pierw­
szego wynosi 28 zł. przy tak zwanej 
kostce luksusowej wolno doliczyć sprze­
dawcom hurtownym 1.50 za tonnę. Za­
rządzenie ministra spraw wewnętrznych 
do władz administracyjnych kłaizie na­
cisk na dostosowanie cen węgla we 
wszystkich miejscowościach Polski do 
wyżej wymienionych norm.

P. P. S. pófdz*e do wyborów 
z Bundem

WARSZAWA. 25. U. (Tel. wł. G.)- 
Jakkolwiek do wyborów sejmowych jest 
jeszcze dość daleko już prowadzone są 
tokowania, jniędzy liektóremi ugrupo- *. 
waniami w sprawie wystąpienia wspól­
nych list.

W  kołach żydowskich twierdzą, że 
P P. S. pójdzie tym razem do wybo­
rów  sejmowych z Bundem we wszysl 
kich większych miastach a nie jak dotąd 
tylko na Kresach Wschodnich. Z kół so­
cjalistycznych brak potwierdzenia tej 
wiadomości.

700 studertów  zagrożonych 
skreśleniem z  listv

WARSZAWA, 26. II. (Teł. wł. O.).
Z dniem dzisiejszym upłyną! ostateczny 
termin uiszczania pierwszej raty cze­
snego na Uniwersytecie Warszawskim. 
Około Tlhf słuchaczy, którzy Me uzy­
skał! odroczeń wpłat czesnego, n!e 
wniosło opłat tak, że są oni zagrożeni 
skreślaniem z listy studentów. ii i i

Afera adw. Reinberfa
WARSZAWA. 26.11. (Teł. w I O l  

Rzecznik dyscyplinarny Warszawskiej 
Rady Adwokackiej zakończył już docho­
dzenia w sprawie postępku adwokata 
Reinberga i przekazał akta do sprawy 
sądu dyscyplinarnego.

Krążą pogłoski, że oryginał listu Rein­
berga do Dyrekcji Banku, zawierający 
fałszywe doniesien?a zaginął, oraz że 
kopja teeo listu przedstawiona przez ad­
wokata Reinberga ma s!ę nie zgadzać z 
oryginałem. Akta dochodzeń przeciw 
Reinbergowi skierowane zostały do sa­
du dyscyplinarnego z wnioskiem o za­
wieszenie go w czynnościach adwokac­
kich do czasu całkowitego wyjaśnienia 
i załatwienia sprawy.

Podatek od cukru
WARSZAWA, 26. 11. (tel. wł. — O)',

Do Sejmu wpłynął dziś uchwalony prze” \ 
Radę Minisirów projekt ustawy upoważ­
niający ministra skarbu do pobierania do 
datków do podatku od cukru wszystkich 
gatunków w wysokości 5 zł. od 100 kg., 
ponadto zaś osobnego dalszego dodaik’1 
w wysokość! 3.50 od cukru w głowach l 
kostkach.

Projekt przewiduje, źe usiawa wej- 
. cjzię w życie z dniem ogłoszenia.

wauie się dyplomatyczne po jednej zs 
stron. i
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Płk. De la Rocpue o Trzeciej Rzeszy
PARYŻ 26. 11. (PAT) W  BeJflTCfc-f

BUKARESZT, 26. 11. (PAT). Na kon­
ferencji pod przewodnictwem ministra 
spraw wewnętrznych, na której rozpa - 
trzoflo wyniki ostatniej akcji policyjnej, 
przeprowadzonej w całvm kraju, posta­
nowiono zawiesić działalność wszelkich 
orgaMzacyi o charakterze jawnym czy 
ukrytym, działających pod firmą komu­
nizmu. Zakaz ten dotyczy 32 organizacyj 
politycznych od partji komunistycznej do

Hi jpMiHif nsnsiio
PARYŻ, 26. ń . (PAT) Hayas dono­

si z Genewy, iż mm. Benesz przed w y­
jazdem do Pragi odbył konferencję ? 
min. Jewticzem. Min. Titulescu i Rużdi- 
Bej udają się do Paryża, gdzie odbędą 
konferencję z i remjerem Flandin'em i 
min. Laval‘em w sprawach interesują­
cych państwa Fur-opy środkowej 1 po­
łudniowo - wschodniej na temat memo^ 
ran dum jugosłowiańskiego i odpowie­
dzi na nie Węgier.

Rada Ligi, która rozpatrzy odpo­
wiedź Węgier, zadecyduje czy dysku­
sja odbędzie się na sesji w dniu 3 grud­
nia, czy też zostanie odroczona do sesji

Kalkulacja m węgla w sprzedaży

robotniczych związków zawodowych nie 
należących do konfederacji generalne! 
pracy włącznie. Lokale tych organizacyj 
zostały zamknięte.

Zabroniono również tworzenia wszel­
kich stowarzyszeń, mających na celu pro­
pagandę ideologii komunistycznej.

W czasie rewizyj urządzonych w lo­
kalach organizacyj zabronionych, skonfis­
kowano wielkie ilości odezw i broszur.

styczniowej, która rozpoczyna się 22 
stycznia- czy wreszcie zwołana zosta­
nie w tej sprawie sesja nadzwyczajna 
wdniu 10 stycznia.

GENEWA. 26. 11. (PAT) Wczoraj 
popołudmu min. ,Tewt:cz przed wyjaz­
dem do Białogrodu odbyt konferencję z 
sekretarzem Ligi Narodów Avenolem w 
sprawie memorandum jugosłowiań­
skiego. ,

Memorandum liczy 50 stron pisma 
maszynowego i zawiera liczne fotograf­
ie i dokumenty. Według donies;eń Hava- 
sa memorandum wręczone będzie p. 
Avenolowi we wtorek-
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fljm . Byrd odkrył now y ląd
NOWY JORK 26. 11. (PAT). Admirał 

Byrd przesłał prezydentowi Roosevelto- 
wi depeszę z małej Ameryki zawiada­
miającą o odkryciu w imieniu Stanów 
Zjednoczonych 200 mil kwadr, nieznane­
go dotychczas ląciu.

Morze zatopiło górników
TOKIO. 26. 11. (PAT). W kopalni 

Macziszima w  prowincji Nagasaki w yda­
rz y ła  sie wstrząsająca katastrofa, w któ­
rej poniosło śmierć kilkudzlecięciu gór­
ników.

W czasie przekopywania korytarza 
podziemnego w  pobliżu dna morskiego, 
sklepienie pękło pód naporem wody i fa­
le morskie zatopiły cały korytarz.

TOKIO, 26. 11. (PAT), \gencja Ren­
go potwierdza wiadomość o  śmierci 50 
kilku górników, którzy zginęli w kata­
strofie,. jaka w ydarzyła się w kopalni 
węgla Matsuszima, wskutek zawalenia 
się kurytarza podziemnego tej kopalni 
i zalania go wodą

Wielka obława w Paryżu
PARYŻ. 26. 11. (PAT). W ciągu u- 

biegłej nocy policja paryska przeprowa- 
dziła wielką obławę w jednsj z dzielnic 
miasta i zatrzymała 230 osób. z których 
12 aresztowano, zaś resztę zwolniono.

Havas donosi, że przeprowadzona o- 
bława była wykonana w myśl poleceń 
prefektury pokcji, która zamierza prze­
prowadzać podobne obławy w Paryżu i 
okolicy w pewnych odstępach czasu, ce­
lem oczyszczenia ich z podejrzanych 
elementów.

Skon prof. M. Hruszewskiego
MOSKWA 26. 11. (PAT) Po ciężkiej 

chorobie zmarł tu przeżywszy lat 08 
prof. Michał Hruszewskij, znany histo­
ryk, członek wszechukraińskiej i 
■wszechzwiązkowej akademji nauk.

Prof. Hruszewsk'] ukończył W ydz!ał 
historyczny na uniwersytecie kijows­
kim.

W  roku 1894 powołany został na 
katedrę historii na Uniwersytecie lwów 
skim. W  roku 1897 wybrany prezesem 
Tow arzystwa im. Szewczenki, zaś w 
lo99 r. przewodniczącym Ukraińskiej 
Spółki wydawniczej.

Pó rewolucji ludowej był jednym z 
przywódców nacjonalistycznego ruchu 
ukraińskiego. W  r. 1917 stanął na czele 
„rady ukraińskiej'* i walczył przeciwko 
władzy sowieckiej”. Po zlikw idow ani 
rady prof. Hruszewskij emigrował za­
granicę. Po powrocie został mianowany 
członkiem ukraińskiej akademji nauk, a 
w  roku 1929 członkiem akademji nauk 
ZSSR. W uznaniu wybitnych zasług 
naukowych prof. Hruszewskiego rząd 
republiki ukraińskiej postanowił prze 
wieźć jegoi ciało do Kijowa i pocho­
wać na koszt państwa.

Prof. Hruszewskij ;est autorem licz­
nych prac naukowych, między innemi 
obszernej historii Ukrainy.

Firma Chrreicijańika!
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Wychowanie obywatelskie 
w gimnazjum ruskiem

(er) „Nowa Zorja" donosi, że w filji 
lwowskiego gimnazjum państwowego z 
językiem wykł. ruskim, wygłosił dla 
uczniów odczyt o wychowaniu obywa- 
telskiem p. Osyp Nazaruk, przewodni­
czący „Ukraińskiej Narodnej Obnowy1*, 
partji katolickiej ks. biskupa Chomyszy- 
na. Odczyt odbył się na zaproszenie 
Koła Rodzicielskiego. Należy zauwa­
żyć, że w gimnazjach polskich nie w y ­
głaszają odczytów o wychowaniu oby- 
watelskiem osoby z poza gimnazjów. 
Młodzież polska musi się za*en ogra­
niczyć do t. z w. wychowania państwo­
wego.

Tylko wedle ostatnich modeli p a r y ­
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z pierwszo­

rzędnych iiiaterjałów
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PARYŻ 26. 11. (PAT) Obradująca 
tu rada narodowa partji socjalistycznej 
rozpatrywała sprawę wspólnej akcji so- 
cjalistyczno - komunistycznej w raz’e 
ewentualności strajku.

Prezes partji B!um był zdania, że 
partja socjalistyczna powinna zachować 
całkowitą swobodę działania, ponieważ 
zagadnienie to należy wyłącznie do 
kompetencji syndykatów. W  dyskusji 
nad wspólną akcją socjalistyozno - ko­
munistyczną zaznaczyły się w radzie 
trzy tendencje: Zwolennicy jednej w y­
rażali obawę, że partja sacjalistyczna

ostanie pochłonięta przez komunistów 
Inni DOdkreślali, że sojusz socjalistycz- 
no - komunistyczny powinien wejść 
niezwłocznie w fazę ostateczną, inni 
wreszcie uważali, że wspólna akcja jest 
jedynie etapem do całkowitej fuzji obu 
partyj.

Mówcy reprezentujący pierwszy kie 
runek domagali się odesłania sprawy 
do rozstrzygnięcia przez nadzwyczajny 
kongres partji socjalistycznej. Zwolen­
nicy sojuszu domagał* się powołania 
komisji dla zredagowania odpow'edzi. 
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sprzedaż pięknych resztek jedwabnych wełnianych. Po cenach 
niebywale niskich we firmie
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Nadzwyczajne posiedzenie Rady miasta Wieliczki

Zarząd miasta Wieliczki podjął inicja­
tywę w kierunku zlikwidowania strajki1 
górniczego w salinach wielickich i bo­
cheńskich. W niedzielę 25 bm. odbyło się 
w Wieliczce nadzwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej. Budynek magistratu oto­
czyły nieprzeliczone rzesze górników i ich 
rodzin. Burmistrz Wieliczki p. Jagielski 
wystąpił bardzo energicznie przeciwko 
redukowaniu płac górników, oodczas gdy 
szereg urzędników aż zbyt dobrze uposa­
żonych, korzysta ze specjalnych remune- 
racyj. W obecnym okresie strnikowym - -  
mówi burmistrz — górnicy znaleźli się w 
szczególnie ciężkich warunkach, gdyż

z jednej strony zostali pozbawieni zarob­
ków, a z drugiej strony kupcy miejscowi 
odmówili kategorycznie rzeszom górni­
czym nawet najdrobniejszego kredytu.

Wybrano Komitet z pośród członków 
zarządu miasta Wieliczki, który ma inter- 
wenjować u czynników rządowych w kie­
runku jaknajrychlejszego zlikwidowania 
strajku. Zaznaczyć należy, że delegacie 
robotnicze miały informacje jakoby likwi­
dacja strajku miała nastąpić z dniem 26 
b. m. Informacje te były przedwczesne 
wobec pewnych trudności jakie wyłoniły 
się w trakcie obrad zainteresowanych 
czynników na terenie warszawskim.

Lśni Rinfenrtal i „l?aulein Doktor
Gwiazda niemtec. ekranu —  I szpieg-kcbCeta —  żydówkami

W  jednym z paryskich tygodników 
pojawiły się interesujące szczegóły o 
Leni Rhfcnsthal, ;,gwieździe“ filmu .nie­
mieckiego, znanej i u nas z filmu „S- O. 
S. Góra lodowa!“ ,

Leni Riefenstahl. przed dojściem Hit­
lera do władzy, chwaliła się publiczni- 
swem żydowskietn pochodzeniem: bab­
ka lei, żyiaca w  Polsce; jert ortodoksyj­
ną Żydówką. Toteż Leni w  początkach 
s\v?j kariery filmowej pracowała w y­
łącznie z żydowskiemi wytwórniami.

Kiedy Hitler został kanclerzem Leni 
zniknęła na jakiś czas. Jak się okazało 
wyjechała do Polski.... A gdy władze za­
wezwały ją, by udowodmła swe pocho­
dzenie aryjskie, przedłożyła potrzebne 
dokumenty, nie pozostawiające w tym 
względzie żadnych wątpliwości...

Dziś sprawuje ona władcę niemal 
dyktatorską w królestwie filmu.

W  swoim czasie dzienniki nijmieckie 
zapowiedziały nakręcenie filmu ;,Frau- 
lein Doktor1*, z Leni Riefenślahl w roli; 
bohaterki.

Tymczasem prawdziwa ;;Friiul.in 
Doktor**, zapomniana i opu.zczona przez

wszystkich, dogorywała w  małem sana­
torium, w pobliżu 7urychu-

Kiedy umarła, — rząd .niemiecki po­
stanowił zwłoki jej przewieść do kraju
i tam urządzić iej wsoaniały pogrzeb- 
Pracowała .przecież w służbie ojczyzny, 
oddała ogromne usługi:

Do Szwajcarii wydelegowano w tym 
celu wyższego urzędmka mm. wojny, 
który miał zająć się przewiezieniem 
zwłok od kraju.

Kiedy przybył do sanatorium, w ro- 
koju gdzie leżała ,,rrau!ein Doktor** za­
stał kilka osób z jej rodziny — oraz ra­
bina z Zurychu.

v,FrauIęin Doktor" była Żydówką! 
Gdy. o odkryciu swem powiadomił tele­
fonicznie Berlin, — kazano mu bez­
zwłocznie wracać do k ra jt.

A Leni Rfef:nstahl musiała zrezyg­
nować z zapowiedzianego filmu. Bo 
przecież nie można było robić z Żydów- 
k; t -^  bohaterki narodowej! D lahgo to 
film , , Fraulein Doktor1*, mimo zapowie­
dzi nigdy nie był w Niemczech nakrę­
cany.

Uroczyste zawieszenie 
znieważonego godła państw.

Ag. W schód donosi: W  Skinderów ce 
(powiat P odhajce), dopuszczono się nie. 
daw no zniew ażenia godła państw ow ego w 
m iejscow ej szkole. P rzed  k ilku  dn iam i n a ­
stąpiło u roczyste zaw ieszenie godła n ań . 
stwoweyo i portretów  dostojników  pań- 
stwowycn w obecności licznie zenranej 
ludności, rad y  gm innej, duchow ieństw a 
obu obrządków  i t. d. P rzem aw iali dele. 
gaci ludności po lsk iej i rusk iej.

Zamordowanie 
stanisławowskiego fotografa

STANISŁAWÓW, 26. 11. (tel. wł.)’. 
W poniedziałek, o godz. 3-ciej nad ranem 
stanisławowski fotograf Dawid Silber zo­
stał zamoidowauy pchnięciem sztyletu. —
Morderca, którym się okazał handlarz 
starzyzn^ Aron Zimmerman, ukrywał się 
kilka godzin przed policją, ale v południc 
zgłosił się sam u wiceprokuratora Mat­
kowskiego i oświadczył, że zabił Silbera 
w  obronie własnej. Mord jednakże miał 
tło erotyczne, bo Zimmerman odbił Silbe- 
rowi żonę, która z mężem nie mieszkała

Dochodzenia w toku.

w r .  ■ staotm clłem
Lwów, Rynek 34, tel. 47-46 1940

„Ukraińcy” walczą 
2 alkoholizmem

(er) P rasa „ukraińska" szczególnie 
dużo pisze o  dwudziestopięcioleciu to­
warzystw? wstrzemięźliwości ,,Widrc- 
dżenie**. Z okazji tego jubileuszu odby­
wają się odczyty i pogadanki o  szkod­
liwości używania alkoholu i nikotyny. 
W  „Nowym Czasie" ukazał się arłykuł 
p. Harasymowicza, który, powołując 
się na prace polskie, stwierdził, ż ;  w 
r. 1928 ludność Polski wypiła napojów 
alkoholowych za 1 miljard i 444 miljo 
nów złotych. Z tego Rusini, wedle p. 
Harasymowicza, wypili za 400 miljo*- 
nów złotych. Dzisiai ma przypadać na 
Rusmów tylko 200 miljonów złotych 
rocznie za alkohol I tyleż za tytoń. 
P. Harasymowicz w zyw a społeczeń­
stwo ruskie do wstrzemięźliwości f do 
przeznaczenia zaoszczędzonych stąd 
pieniędzy na cele narodowe.

P odczas długich, jesiennych dni, jakże 
daje się nam we znaki chłód, w ia tr i s lo ­
ta. Gdy pa trzym y  w okna, za k tórem  mży 
deszcz, mim owoii potęguje się w n a s  u .  
czucie znużenia, zniechęcenia l sm utku.

W ówczas pragnęlibyśm y przenieść się, 
choćby na pew ien czas do jak iejś, s ło n e , 
cznej k ra ’ny, a  nazwy: W enecja Neapol, 
S orren to ; Capri; L azurow a Gróta — p rzy ­
ciągają w prost m agnetyczn ie n aszą  uw a, 
gę i budzą w  nas n ieodpartą  chęć u jrze­
nia, tych jasnych  pogodnych miejscowości.

W  w yuadku  jednakżs indywidualne* 
podróży kosz ta  są  tak  w ielkie, iż n i i  
każdy m oże sobie obecnie .pozwolić na 
odbycie jej-

Popu larna ' P ielgrzym ka do Rzymu, 
organizow ana w  okresie od 3—-13 stycznia 
1035 r. pod p ro tek to ra tem  J. Eks. Ks. B i­
skupa T o m ia k a  jest dostępna dla w szysts 
kich, w skutek tego  iż cena jej jest b a r ­
dzo niska. Można ją  odbyć już za zł. 425. 
— Sum a ta  obejm uje: kosz t paszportu
zagranicznego, wiz, biletów  kolejowych’ 
na przejazd w obie strony , pełnego u trzy j 
mania' pobytu w hotelach , o raz zw ie . 
dzań w ym ienionych w  p ro g ram i’. P ie l-  
gezymi będą m :eli m ożność zw iedzeni* 
W iednia, W enecji, Neapolu. Sorrento . C a . 
pri wraz z L azurow ą G rotą oraz P ad w y ; 
gdzie p ie lg rzym i odwiedzą grób św, Anty-* 
ni ago

Infor-macyj w spraw ie pielgrzym ki u- 
dzie la ją  (osobiście i listownie) oraz j r z y F  
m u ji zapisy: Akcja K atolicka w Łodzi, ul. 
ks. Skorupki 1 A. oraz W agons.L its Cook 
» e Lwowie, pl. Halicki 15

\
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Związek Lekarzy Dentystów  
w P a ń s t w i e  P o l s k i e m  

'2 X b a p \o & o w c j&  C ^ c J L a c a

P a s t ę  C O L G A T E
7 o  pieczęć  je s t  gw aran cją , k tórą  żadn a  inna p a s ta  
d o  p ielęgn ow an ia  zębów  p o szczyc ić  się  nie m oże.

P asta  Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobatę Z w u tk u  Lekarzy 
Dentystów, w Państw ie Polskiem. P ierw szy to dotychczas środek do pie­
lęgnowania zębów, k tó ry  zdobył ten znak zaszczytny. K to pragnie zacho­
w ać zdrow e, czy tte  i błyszczące zęby tej pasty używ ać powinien. 
Colgate spełnia poaw ójne zadanie. NTetylko bowiem czyści dokładnie 
powierzchnię zębów, lecz w nika rów nież w  delikatne szpary i szczeliny 
m. fdzy zębami. A  przytem  koszt tak m ały. a skutek tak doniosły. 
Pocóż więc narażać zęby. kupując nieodpowiednie preparaty ?

\Jżywaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

Ł c f ta  d n ia

W ytrwałość, z jaką rząd francuski 
usiłuje zrealizować ideę Paktu W schod­
niego, dowodzi, że w kombinacjach i 
przewidywaniach francuskich Sowiety 
grają już rolę niezmiernie ważną. Ja­
kież bowiem siły uruchamia pakt 
wschodni dla obrony pokoju poza letni, 
które już zgodnie z Francją współpra­
cują? Jedynie Rosję Sowiecką. Francja 
me chce z wielu względów odnawiać 
sojuszu rosyjskiego, lęka się jednak, że 
Ssw iety mogłyby odnowić z Niemcami 
traktat z Rapallo. W ybiera przeto trze- 
cią alternatyw ę: wciaga bolszewików 
rosyjskich do kombinacji szerokiej i 
przeciw nikomu nie zwróconej: do pak­
tu gwarantującego pokói od -Wladywo- 
stoku do Renu. Można lekceważyć 
wszystkie pakty, ale — jak dotąd — 
żadne państwo paktów się jeszcze nie 
wyrzekło. Otóż z wszystkich możli­
wych paktów o wzajemnej pomocy, 
pakt wschodni jest koncepcją dia nas 
szczególnie doniosłą, zbliża bowiem So­
wiety do Francji i do pańs*w związa­
nych z Francją sojuszem. Usuwa widmo 
porozumienia niemiecko - rosyjskiego-

P. Laval, podobnie jak jego poprzed­
nik, proponu.ie dzisiaj Polsce akces do 
tej kombinacji. By go ułatwić, usuwa 
z pierwotnego projektu pana Barthou 
ustępy, angażujące Polskę wobec L :t- 
wy i Czechosłowacji, oraz zgadza się 
na objęcie paktem polsko niemieckie­
go traktatu ze stycznia br. Polskie ob­
iekcje zostały więc usunięte i dzisiaj 
p. Beck byłby w kłopocie, gdyby chciał 
koncepcję francuską odrzucić. Musiałby 
przeciw niej wysuwać nowe zarzuty, 
i  to nie byłoby pcwaznem.

Zdania na w artość paktu sa u nas 
podzielone, gdyż różnie u nas ocenia 
się perspektywę wojennej współpracy 
Sowietów z państwami kap.talistyczne- 
mi, w  szczególności z Polską i Francją 
przeciw Niemcom. Ponadto istnieje w 
W arszawie skłonność do nie tworzenia 
sytuacyj, które byłyby źle widziane przez 
naszego świeżego przyjaciela berl.ń- 
skiego. Skrupułów tych nie podzielamy, 
ale je rozumiemy. Ci, którzy traktat 
styczniowy podpisali, chcieliby w yzy­
skać jego korzystne skutki jak najlepiej 
i jak najdłużej przypuszczając — na- 
szem zdaniem mylnie — że Francja nam 
„nie ucieknie11 i na k a ż d y  wypadek 
pozostanie naszą pewną asekuracją. 
W  tych rozważaniach tkwi moment 
gry i to gry  ryzykownej. Hitler w roz­
mowie z panami Goy i Monnier przy­
pomniał, że cele narodowej polityki nie- 
mieękiej leżą na Wschodzie i że wojnę 
z Francją uważa za szaleństwo. P rzyj­
mijmy z tfgo wywiadu tylko tę praw-, 
clę, że porozumienie Niemiec z Francją 
k o s z t e m  P o l s k i  n'e leży w sfe

rze nieprawdopodobieństwa. Oczywi­
ście nie zrobi tego Francja Flandin‘a i 
Layaha, ale czy my wiemy, jaką będzie 
Francja jutra? Napewno Francja ta n.e 
będzie polcnofilską, jeśli w dyskusji nad 
paktem wschodnim będziemy starać się 
s t a l e  liczyć więcej z Berlinem niż z 
Paryżem, więcej z nosvym, chwilowym 
i niepewnym przyjacielem niż ze s ta ­
rym i pewnym sprzymierzeńcem.

Zastrzeżenia p. Becka odnośnie do 
Litwy nie są dla n*s zbyt jasne; — copra- 
wda nie zostały one nigdy oficjalnie 
sprecyzowane. Przecież n ie  m y 
kwestjonujetny granice Litwy, ale Lit-, 
wini na nas s:ę boczy.. Takt wschodni 
obejmując Litwę i Polskę jednym kom­
pleksem zobowiązań, staiby się nowem 
pośredniem uznamem przez Litwę na­
szych granic. Pakt bez tych zobowią­
zań. akcentuje stan obecny, będzie za­
tem 'd la  Polski niekorzystniejszy. Być 
może, p. Beck liczył na to, iż Fiancja 
zmusi Litwę do rezygnacji z jej prrteu 
sji i do nawiązania stosunków z Polską. 
Gdyby to się stało, p. Beck odniósłby

duży sukces, ale Francja poszła inną 
drogą. Poprostu usunęła wzajemne zo­
bowiązania Polski i Litwy z paktu.

Znaeznią niemiłej dla nas potrakto­
wane zostało zastrzeż nie p. Becka wo­
bec Czechosłowacji. Rząd praski o- 
świadczyl dumnie, że nie potrzebuje 
żadnego angażowania się Polski na 
rzecz granic czesko-słowackich- Rezyg­
nacja ta musi być dla. W arszawy dość 
nieprzyjemną, bo przecież pewna i to- 
wpływowa część naszej prasy kładła 
na to desinteressement Polski w spra­
wie granic czesko - węgierskich nacisk 
ogromny. P. Benesz ma Małą Ententę i 
Paryż. To nm wystarczy.

Pozostaje jeszcze opór Niemiec. P. 
Lava! stawia rząd polski przed koniecz­
nością odpowiedz5 na pytanie, o ile 
wzgląd na N.cmcy wpływa na jego- de­
cyzje w sprawie paktu. Z drugiej stro 

Polska może wywrzeć nacisk na 
Berlin w duchu propozycji francuskiej.
Gra w chodu \v moment niezmiernie• -- *'
interesujący.

JAN MATYASIK

w Mało^olsce Wschodniej
-Tow. Szkoły Ludowej urządziło w 

ub. niedzielę we Lwowie zebratfe 
przedstawicieli władz i organizacyj 
społecznych, poświęcone zagadnien.u 
walki z analfabetyzmem na terenie ziem 
południowo - wschodnich. Sprawa ta 
została w ostatnim czasie poruszona 
przez Macierz Szkolną w Warszawie, 
która zainicjowała miesiąc walki z a- 
nalfabetyzmem zapomocą indywidual­
nego nauczania.

Referent niedzielnego zebrania dyr. 
Kazimierz Piątkowski podniósł, że w r. 
1921 na terenie dawnej Galicji analiabe- 
ci wyżej 10 lat życia tworzyli 35 proc. 
zaludnienia- Było ich 9b0 tysięcy. Dzi­
siejszy procent anaiłabetów dorosłych 
oblicza dyr. Pląkowskl na 20 procent. 
Jest to zasługą szkoły, towarzystw  o 
światowych, wojska it-d.

Równocześnie Francja liczy tylko 
tylko* 9 procent, Niemcy 1.2 procent, 
Czechosłowacja 7 procent, ale Hiszpa­
nia 46.7 procent dorosłych analfabetów.

Co do sposobów tępienia analfabe­
tyzmu to TSL „obstaje na podstawie 
swoich kilkudziesięciu letnich doświad­
czeń przy formie kursów dla analfabe­
tów prowadzonych przez fachowe siły 
nauczycielskie jako najlepszej foi tnie 
pracy oświatowej, zaznaczając, że 
indywidualne uczenie może być w bar­
dzo rzadkich wypadkach stosowane 
tam, gdzie jest za mało* materiału ludz- '■ 
kiego do urządzania kursu'1. Niestety. ,

efekt dział.- nia kursów nie jest imponu­
jący, w roku ubiegłym urządzało ich 
TSL 234 i miało na nich 6 412 słucha­
czy. Wobec lego zdaje nam się, że 
TSL powinno żywiej interesować się 
także metodą indywidualnego- naucza­
nia.

Obecnie rozpoczyna T. S, L akcjp o 
zdobycie w 10 latach miljona książek dla 
czytelń wiejskich, po 100 tys. corocznie. 
Obecnie perjodyczne nasycanie czytelń 
(jest ich 1-040) książkami, jest niedosta­
teczne. W ub. roku TSL. zdołało- roze­
słać do nich tylko 20462 dzieł, warto­
ści 21.922 złotych.

Ponadto TSL. ma zamiar wydać w 
najbliższym czasie w znacznym nakła­
dzie książkę do nabożeństwa o czcion­
kach wielkich i dobrze czytelnych, uwa­
żając, że będzie to jeden ze skutecznych 
sposobów walki z analfabetyzmem.

Po dyskusji zebranie uchwaliło: 1) 
popierać tworzenie przez TSL. kursów 
nauki czytania, 2) organizować indywi­
dualne nauczanie, gdzie nie można orga­
nizować kursów zbiorowych i 3) w e­
zwać społeczeństwo do ofiarności w 
książkach i czasopismach na. cele bi­
bliotek wiejskich.

Oby zebranie niedzielne było po­
czątkiem ożywienia się pracy T, S. L. 
w naszej dzielnicy, zwłaszcza pracy w 
dziedzinie walki z analfabetyzmem.
£ (Jutro zamieścimy w „Kurjerze'1 
pi.ątą tablicę dyr. Slemlera.)

„Ach bierzcie wozy, bierzcie 
tylko puszczajcie nas zdrowo”

W  niedzielnym numerze „Chwili1* na­
czelny redaktor tego organu, p. Henryk 
Hescheles, w artykule wstępnym wypo­
mina Polakom, iż nie są dość wdzięczni 
za te olorzymie sumy pieniężne, które 
Żydzi z Anglji i S ta n ó w  Zjednoczonych 
przysyłają corocznie Żydom, przeby­
wającym w  Polsce.

Działały i działa ją  na Zachodzie po­
tężne insty tucje  filantropijno-spoieczn?, 
k tóre źyw ity najlepsze zam ia ry  dopo. 
m ożenia Żyaom  polsk’m w ich walce o 

byt. Gdyby dały  się w yrazić w kwocia 
sum y. Jakie przez tak ie  o rganizacje jak  
Jo in t, Foundation , Ica H ias eic. p łynęły  
w tym  celu do P o lsk i, okazałoby się, że 
ta  kw ota przerastałaby  znacznie cyfrę 
m iljarda  złotych. Być może, że nie zaw . 
sze były te sum y celowo użyte, że n ie . 
w ystarczająco akcensowaty t. ?w. kon* 
s tru k ty w n ą  pomoc. Ale i tu dochodzi, 
m y do sedna rzeczy. K onstruktyw na 1 p>  
m oc dla żydostw a polskiego, ta, która 
m iała ua celu podniesienie ł um ocnienie 
gospodarcze, fachow e przeszkolenie, za . 
silenie kredytow e insty tucy j spółdziel­
czych. rozbudzenie produktyw ne] współ
dzielczoścl   ta  n a tra fia  n a  znaczne
przeszkody pod rozm aitem i postaciam i. 
Można się by ło  spotkać z najn iedorzecz­
niejszym i kom entarzam i nacjonalistycz. 
nej p rasy  n a  tem at kredytów  dla k a i 
bezprocentowych; now a organizacja 
wspćłdziełczości w Polsce przez u d arem ­
nianie jednolitości rew izy jnej w spół, 
dzielni rew izyjnych również budzi n ie ­
ufność wśród fych czynników, które 
pragnęły  w esprzeć m aterją ln ie  wysiłki 
społeczeństw a o podniesienie gospodar 
cze.

Chce wjęc p. Hescheles, aby Polacy 
cieszyli się z tego. iż żydostwo między­
narodowe popiera materialnie Żydów w  
Polsce. Pretensja conajmniej dziwna. — 
Przecież obecność Żydów w Polsce, o- 
wtadnięcie przez nich handlu, przemysłu, 
ubezpieczeń (rekin ubezpieczeniowy p. 
Elnhorn), skoncentrowanie w rękach ży­
dowskich własności nieruchomej miej­
skiej, a częściowo i własności ziemi po 
wsiach i t. d- i t. d. godzi w  interesy, a 
nawet w niepodległość narodu polskiego.
W  tej walce biorą udz;ał obce — żydow­
skie — agentury, a Żydzi chcą. żebyśmy 
sie temu spokojnie przyglądali. Co wię­
cej, p. Hescheles w dalszej części arty­
kułu delikatnie daje do zrozumienia, że 
zagraniczne, międzynarodowe agentury 
żydowskie mogą się na Polskę z.agn!e- '  
wać i powiedzieć sobie:

Czy niewidzicie, że pomoc waszym 
braciom  w krajach , w których panu ją  
p rądy  an tysem ick ie  jest p racą  Syzyfo­
wą. że wasze ciężko zapracow ane i wieL 
kodusznie ofiarow ane pieniądze w p a d a ­
ją w beczkę bez dna, gdyż system  eks. 
(prm inacyjny. n ie  u ła tw ia ani kapitałom  
ani sferom , dla których on jest przez­
naczony. pozytywnej p roduk tyw nej p ra . 
cy- Jeżeli chcecie Żydom takich krajów  
pomóc, fo chyba przez danie im ekste­
ry to ria ln y ch  środków. I  Rosja staw ia w 
narspekt^w ie o tw arcie kolonizacil w 
B iro .B idżanie d la  Żydów z poza Rosfi, 
byle dla tej ko lonizacji p łynęły  z zew ­
n ą trz  fundusze.
Ależ panowie, nie mamy nic przeciw 

temu. Nie przyślijcie ani grosika więcej 
na cele żydostwa w Polsce, lecz ąyszyst- 
kie swoje Jointy etc. niech lepiej prze­
znaczą swoje fundusze na emigracis Ż’r- 
dów z Polski. Gdziekolwiek, nawet do Bi- 
ro • Bldżanu. Niech tam już bolszew'cv 
zbogacą się waszemi funduszami. Mv n'o 
jesteśmy zazdrośni. Nie chcemy waszych 
pieniędzy, ani was samych. Odejdźcie i 
zostarycie nas w spokoju.

Kto organizuje bezbożników 
wś^ód wychodźtwa polskiego?

Przed paru dniami czytaliśmy w „Kur­
ierze'1 wiadomość, podaną przez „Kato­
licką Ajencją Prasow ą11, o wspóinetn 
zgromadzeniu kół wolnomyślicielskich w 
Polsce. Czytaliśmy tam, że główny refe­
rent p. H. Wroński mówił, że:

jw e  F ran cji wśród, wychodźców pol­
skich p ropaganda  w olnom yślicieiska po . 
stępuje naprzód gdyż założono naw et 

organ w łasny ,,Myśl Wolna**.

a jak dalej doniosła ajencja:
Referent ukrywający się pod nazw i-
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skiem  W rońskiego  to  w rzeczyw isto­
ści p. Teofil Jaśkiew icz, u rzędnik  m ini 
s te rs tw a sp iaw  zagranicznych!.

W  sprawie tej zabiera głos dziennik 
polski „Narodowiec", wychodzący we 
Francji (Lens P . de C ), który pisze:

urzędnik  min- spr. zagranicznych 
chełpi się z , rozw oju ru cn u  w oinom y. 
ślicieiskiego wśiOd w ychodźctw a“ , gdy 
tu w iadom em  jest, z jakiem  zabarw ie­
nie po litycznem  ru cn  ten  je st zw iąza. 
ny i jak ie p rzykrości m ieli z tego pow o­
du niektórzy wychodźcy. Obecnie zaś, 
'"\y  n iek tó re  czynniki sznkają  w prost 
okazji, aby pozbyć się  tego lub owego 
robo tn ika cudzoziem skiego, tem bardzla] 
niebezpiecznym  Jest nab iał w  „rozwo- 
Jn", o k tó rym  m ówi p. W roóski-Jaśk le . 
w icz. •

T a trag i.k o m ed ja  byłaby wtedy 
kom ple tną  gdyby  p. Wroń&ki - Ja śk ie ­
w icz należał w  m in. spr- zagr. a k u ra t 
do  tego w ydziału, k tóry  zajm uje się o_ 
b ro n ą  in teresów  robotn ikćw  polskich  n-i 
wychodźtwie..-

Ci-skawem byłoby jednak,"jak się na 
tę radość swego kolegi z min. spr. zagr. 
zapatrują władze polskie we Francji. 
Czy tez są  zadow olone z „rozw oju", 
k tó ry  im  łan  całem u w ychodźtw n p rz y ­
niósłby ty lko  nowe kłopoty?

Wiadomo powszechnie, że wolno­
myśliciele, a bezbożnicy komunistyczni 
to jedno. Sam zresztą p. Jaśkiewicz na 
<ym samym zjeźdaie wyraził swoje uzna­
nie bezbożnikom w  Rosji Sowieckiej 1 w 
Hiszpanii. Z drugiej strony wiadomo, 
że w  słynnych zajściach w  Le Forest ko­
muniści odegrali rolę prowokatorów, u- 
łatwiających odebranie pracy robotni­
kom polskim W3 Francji. A możeby jed­
nak zakazać urzędnikom pąństwowym 
działalności tak oczywiście godząc0  ̂ w 
interesy państw a? i R.

J.u tca
35e>tnfetd

Lwów, Legionów 7
Filja Pueaiyi], Frańciizkaaik* 22
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,, Moment" (Nr. 264) donosi o nowej 
zdobyczy żydowskiej w  zakresie umoc­
nienia się w Polsce emigrantów żydow­
skich z Niemiec i z Rosji:

,,— Jak  wiadomo-, na ostatn iej n a ra ­
dzie. K om itetu pomocy zbiegom  niemiec­
kim  przy Lidze Narodów doszło do zgody 
między P o lsk ą  w bardzo ważnej spraw ie: 
P o lska  m ianow icie zgodziła się n a  w yda­
n ie  czasowych dokum entów  w szystkim  
zbiegom  z Niemiec, nie posiadającym  
paszportów ."

Żydostwo narzuciło ten ciężar i na 
inne państwa:

„  Obowiązek ten przyjęły  na siebie
również w szystkie pozostałe państw a e u ­
ropejskie."

Jest to dla żydostwa zdobycz wyjąt­
kowej wagi:

,,  Ta w yjątkowo w ażna uchw ała na
rzecz zbiegćw z Niemiec będzie w ykonana 
w form ie okóln ika do w ładz adm in is tra ­
cyjnych.”

Żydostwu udało się w ten sposób po- 
śerdnio rozciągnąć ten przywilej na Ży­
dów, zbiegów z Rosji:

„— z  te j pum ocy będą również korzy­
sta li rosyjscy em igranci we w szystk ich  
k ra ja ih  europejskich , nie wyłączając 
polski- Czasowe dowody osobiste o trzy ­
m a ją  w szyscy em igranci z Rosji, k tćrzy  
nie p o sia d a ją  an i dowodćw osobistych, ani 
paszportów  nansenow skich".

Jest to legalizacja z zachodu jak i 
wschodu. >

Do kraju, o którym sami Żydzi mó­
wią — w  chwilach szczerości — że już 
n a  zadużo Żydów, naptywąja coraz no­
we ich rzesze. A że sami czuć będą co­
raz sinliej swoją zbędność: beaa coraz 
głośniej wołali o nowe przywileje kosz­
tem ludności 1 coraz głośniej wytaczali 
nowe pretensje do Polski na terenie mię­
dzynarodowym-

Kadryl bebe-posłów w Stanisławowie
Robota przedwyborcza. — Pastuszyńskl - Mojsze Seibald, dw a bratanki. — 
W kabarecl e „Pasaż". — Dziewicza „mowa" posła Henisza. — Pos. Henisz 

przeciwko Legionom. — Powrót taty albo poseł Niedźwiedzki w Stanisławowie.

Są znaki, copnawda tylko na bruku, 
że stanisławowskie bebe zaczyna się 
przygotowywać do wyborów. Akcja 
idzie w pierwszej mierze w kierunku 
starań o odzyskanie zaufania w oma- 
mionem społeczeństwie, w  opinii które­
go firma została zdyskredytowana przez 
specyficzną politykę miejscowych lea­
derów. W  tym celu, pod egidą posła p. 
Pastuszyńskiego, zasypano wszystkie 
stanisławowskie towarzystwa pismem, 
którego treść podaliśmy onegdaj, a któ- 
rem zaprasza się usilnie i najuprzejmiej 
delegatów tych tow arzystw  do... współ­
pracy z powiatową radą BBWR. Cho­
dzi tu o stworzenie pozorów, że bebe 
skupiia przy sobie całe społeczeństwo. 
A toż przecie marzenia ściętej głowy!

Sferom kierowniczym, chociaż me 
proszeni, pozwalamy sobie zwrócić

uwagę, że powinny w pierwszej mie­
rze uszlachetnić metody swej politycz­
nej pracy, a zaprzestać denuncjowania 
i straszenia. Kiedv to nastąpi, wówczas 
zgoda w społcczeńsiw'e polsktom przyj­
dzie sama z siebie.

Jednak nigdy taka, jaką zamanife­
stował p. poseł Zygmunt Pastuszynski 
z okazji uroczystej akademii w „Jad 
Charuzim", która zakończyła s!ę wzru­
szającym momentem zbratania polsko- 
żydowskiego. Dwa bratanki!... Łzy 
ciurkiem się lały, gdy p. poseł Pastu- 
szyński ucałował się serdecznie, z du­
beltówki, po staropolska, z p. Mojsze 
Izraelem Seibalaem! Akurat ci dwaj 
najlepsi w Stanisławowie I A mazełtowl 
P. poseł Pastuszyńsk., pomny, widać, 
swej smutnej wiktorji w kabarecie „Pa-

B o ż e  N a r o d z e n i e  w  Ziem i Świętej 18/XII—2/1. C eni & ł .  7 1 * 0 . -  
WAGONS-/LITS/COOK, 
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saż", kaptuje sobie ewent. obrońców 
lub „udarną rotę".

Gdy mowa o wyczynach politycz­
nych pp. posłów z bebe w Stanisławo­
wie, trzeba się i to koniecznie zająć 
dziewicza ,m ow ą“, a równocześnie ła- 
ibędzim śpiewem p. posła Mięcia He. 
nisza, „mową" którą p. po-seł odczytał 
w  sali teatru im. Moniuszki z -okazji 
święta 11 listopada, w obecności przed­
stawicieli władz, jak p. wojew, Jago­
dzińskiego, p. gen. Łukoskiego i in. 
Skrypt był wystylizowany w  tonie na­
der napastliwym, zupełme meodpowia- 
dającym wskazanej w  aa kich razach 
powadze chwili. Ale trudno. P. poseł 
odczytał to, co mu napisano, co praw ­
dopodobnie napisał ktoś, komu specjal­
nie zależało na wywołaniu rozdźwięku 
między legionistami a peowiakami!

P- poseł Henisz odczytał m. in., że 
„pierwszą niezależna, polska armją na­
rodowa było.,. P. O. W.!

Ej: panie pośle Henisz! Co za cym ­
bał to panu napisał? Strzelił pan, jak 
kulą w płot! Sam w ystrzał byłby u pa­
na nawei mile wydziany, jako że pod­
czas wojny nie miał pan po temu oka­
zji! Nie uznaje pan ..Sokoła", drużyn 
strzeleckich, ani Legjonów, ale czyżby 
nie słyszał pah nic o gen. Hallerze, gen. 
Muśnickim, Murmanlu, gen. Żetligow- 
skim i t. d.? Panie pośle!

Zrozumiałe, że odczyt ten wywołał 
wielkie oburzenie wśród szczupłego 
grona zebranych, a w następstwie pe­
wne kroki ze strony pewnych osobi­
stości. Pomijając, że z święta II listopa­
da zrobiono święto P. O. W., w czem 
szukać należy powodu, iż tak mało by­
ło obecnych, co znów wcale nie przy­
czyniło się do podniesienia powagi tej 
uroczystości, — należy się zastanowić, 
czy takie wynoszenie jednej organiza­
cji bojowej nad drugą jest potozebne f 
wskazane, zwłaszcza podczas uroczy­
stości publicznych!?

Na przyszłość, przy organizowaniu, 
powinno się wpierw dokładnie rozwa­
żyć kto ma przemawiać, a jeśli los pa­
dnie np. na ex-telegrafistę kolejowego, 
vtowczas należałoby przecenzurować 
jego mowę! W tedy obejdzie się bez 
gaff i niesmacznych incydentów.

I trzeci bebe-poseł ziemi stanisla 
wowskiej dał o sobie znak życia, a na­
wet zjawił się we własnej, tip-łop z pod 
igiełki ubranej osobie na koślawym bru­
ku Stanisławowa. Co za radość dla 
wierzycieli! Nasze miasto odwiedził 
„nasz" poseł p. Waluś Niedźwiedzki! 
Unikał coprawda ul. Kamińskiego, gdzie 
mieszka p. Ignacy Malec, dawny go­
spodarz p. posła, ale nie przybył w 
sprawie pożyczek. Także nie w spra­
wie płacenia długów. A zatem muszą 
to być „sprawy polityczne"- W ybory 
zbliżają się. R T.

Z legendy o „Młodej Polsce”
W 27-dmą rocznicę zgonu St. Wyspiańskiego

Zahaczyłem o tę legendę dość wcze­
śnie, bo ona dopiero się lęgła. W yspiań­
ski wrócił z Paryża i komponował w itra­
że franciszkańskie.

Drugich tak pięknych niema na świa­
cie. Wolę je, niż w itraże w Sainte-Cha- 
pelle w Paryżu, tak głośne. W  porów­
naniu do w itraży W yspiańskiego są one 
barwnymi dywanikami. A te francisz­
kańskie — to rozkosze wyobraźni. Cza­
rujące ogrody. Przedziwne oazy poezjL 

Wyspiański był mo^m kolegą szkol­
nym ale był to tak cichy, tak wpatrzony 
w swoje własne wizja i światy, tak nie- 
narzucający się nikomu, tak w tej swojej 
cichości szarej i pozornie bezbarwnej 
obcy hałasom i zabawom uczniowskim, 
że mi w tych czasach szkolnych całko­
wicie stracił sie z oczu. Dopiero później 
— a nie szliśmy równo klasami — spot­
kałem go w  kościele Franciszkanów, po 
którym odbywałem częste pielgrzymki 
z powodów artystycznych. Tam to 
pewnego razu spotkałem znanpgo w 
Krakowie dziwaka, doktora Czer; który 
również, jak J5; błąkał się po kościo­
łach krakowskich- Stahśmy właśnie 
przed wysoką framugą, którą ini doktor 
pokazał, mówiąc:

— „Wie pan co? dobrze by było sko­
czyć stamtad nadól".

'Marki mirie przeszłv na te mvśl. bo

znałem z opowiadań togo doktora, jako 
iż on to był tym zuchem, który za uni­
wersyteckich czasów rzucił do stóp 
swej ukochanej, powracającej z  balu, 
po niepomiernym mrozie, swe futro, by 
mogła po niem przejść do swego pałacu, 
nie zamoczywszy nóżek. Zapłacił to 
ciężką chorobą.

Teraz stałem w obliczu nowego kaw a­
łu. Skoczy czy nie skoczy? Postanowi­
łem go albo uspokoić, albo zaintereso­
wać czem innem, więc mu powiadam: 
„Skoczyć z góry to ni? sztuka, porozbi­
jamy sobie gnaty i koniec, ale w  Jaki 
sposób te kości dostana się z powrotem 
tam na górę?" Zamyślił się i poszedł so­
bie dalej w spokoju, nie myśląc już o 
skoku.

Opodal spotkałem Wyspiańskiego, 
jak sobie coś dumał pod wielkim ołta­
rzem. Zbliżyłem się do niego i przypom­
nieliśmy się sobie nawzajem. Odnowiła 
się znajomość. Ja już liznąłem trochę fi­
lozofii i siedziałem po uszy w  medycy­
nie. On, malarz całą gębą. Staliśmy obaj 
przed ołtarzem głównym, pod jego Ma­
donną bronowicką i prowadziliśmy ni?rw 
szą w życiu rozmowę. T?maty? Renan
— deizm — ateizm — średnio \':-cze — 
sztuka kościelna — gotyk — polichromia
— Puvis de Chavannes — Viol:t — 
!e Duc — Matejko — nolichrninia N. Pan­

ny Marji w Krakowie — i znowu Fran­
ciszkanie — projekty malowideł ścien­
nych — kompozyci? sufitów.

Pamiętam, jaki miał być. obraz w 
prezbiterium franciszkańskiem: Na bia­
łym koniu jedzie śmierć, okryta białym 
całunem, przypiętym do głowy wieńcem 
z? skorpionów. Kto zna kompozycje 
Wyspiańskiego, takie jak: Upadłe anio­
ły, Szatany, Skarby Sezamu: Neptun i 
Najady, — ten się i po tej Śmierci z ; 
skorpionami mógł wiele spodziewać.

Niestety, skończyło się na niczem. 
Nie było na ołówki, nie było na węgiel, 
a mtoliśmy srogą zinię- Była to jedna 
wielka karawana prywacji, zrzec zeń i 
wyrzeczeń — w pracowni chłód, do­
skwierający mróz.

Delikatne paluszki młodego m aestra 
grzały się przy spabnisku własnych 
kartonów, płonących na środku pracow­
ni, z których jeden czy dwa udało mi się 
ocalić.

Wyspiański patrzył w płomienie; og­
niste języczki pożerał ssawkami swych 
źrenic i kómponował swój witraż: „Ży­
wioł Ognia"; a potem wracał do kośćió- 
ła -i sufit nawy pieścił oczyma i w ypeł­
niał nowemi kreacjami: mianowicie mia­
ły fam być upostaciowane „Włosy Be- 
reniki".

I znówu fale warkóczy i znowu 
omdley ąjące póstacie niewieście, płyną­
ce stropem wśród gwiazd, komnonówa- 
nych 7. kryształów śniegówych. Ile ścian 
tyle wizji — na miarę Michała Anioła, na 
miarę fresków Sykstyny,

Były też w czasie tych robót i epi­
zody humorystyczne. Pewnego razu 
przylatuje do mnie pan Stanisław 1 za­
staje mnit w kąpieli: „Bój się Boga" — 
powiada — „ubieraj się zaraz, jesteś mi 
koniecznie potrzebny. Jeden z architek­
tów zabrał mi kartony i nie chce oddać, 
zamknąłem go u siebie w domu na klucz, 
chodź ze mną, będziesz świadkiem roz­
mowy. Ale zanim się ubrałem i zdążyłem 
dolecieć z Wyspiańskim do jego miesz­
kania, architekt poczuł pismo nosem, w y­
łamał drzwi i drapnął. Przyszliśmy za- 
późno, — ale nie daliśmy za wygraną. 
Przebrałem się teraz za obywatela ziem­
skiego, — wszystko przemyślane wspól­
nie z Wyspiańskim — wyładowałem 
sobie brzuch poduszką, kupiłem specjał- 
nic na ten cel przeznaczone cygaro i, u- 
dając ziemian.na, walę do architekta, 

Powiadam mu, że funduję kościół i po­
trzebuję malarza, czy więc onby się pod­
jął tego zadania? Imci architektonik po­
kazuje mi kartony (o to mi tylko cho­
dziło), poczem ,,strasznie pańskie robiąc 
miny", żegnam architekta, obiecując nie­
bawem przyjechać. Potem się z tego 
zrobiła jakaś sprawa policyjna, której już 
końca nie pamiętam. Zwyczajne to chry- 
je przy budowach i restauracjach kościo­
łów. Było tego tyle i u Świętego Piotra 
w Rzymie i w  Notre-Damo w Paryżu, 
a sa też różne ciekawostki i w  kościele 
Matki Boskiej Ostrobramskiej na Łycza­
kowie. Zawsze ktoś, gdzieś, komuś wchn 
dzi w paradę- Ale i o tych rzeczach moż- 
naby tu i tam  tomy napisać — ludzie
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Uczony angielski w Toruniu
Od kliku dni bawi w  Toruniu znary  

meteorolog angielski Percy W. May, 
człunek królewskiego Tow. Meteorolo- 
gicmeg i Geograficznego w  Londynie- 
Uczony ten zwiedził w  ciągu ostatnich 
tygodni polskie stacje meteorologiczne, 
Interesując się żywo jyynlkami badań 
oraz spoosbami ich przeprowadzenia. 
Dnia 24 bm. angielski mteorolog zwiedził 
Instytut Bałtycki, zapozarjąc się z jego 
organizacją oraz działalnością naukową. 
Szczgóme zainteresowanie wzbudziły w 
nim wyadwnictwa Instytutu z dziedziny 
geografii osadniczej.

„Herby” rybackie 
na starych grobach w Helu

Na sprzęcie rybackim w Helu z 
przed 50—60 lat możua zauważyć cha- 
rakteryctyczne znaki, tzw. ,,merki“ — 
fantastyczne wzory, podobne do herbów 
ale o  wielkiej prostocie kompozycji. 
iWzoiy do „merków“ czerpali rybacy 
z  dicmowych przeanrotów  i gwiazd. 
Od zamierzchłych czasów służyły orne 
do oznaczania przynależności sprzętu, 
Osobliwa te znaki spotkać można jesz­
cze tylko na dwóch nagrobkach z ’at 
-1640 1 1043 w  Helu oraz w tamtejszym 
zborze ewangelickim, Cmentarz w J i  
starni posiadał do niedawna „m erkr‘ 
na krzyżach, lecz z rozwojem Jastarni 
jaka kąpieliska uległ modernizacji, a 
zabytkow e znaki zniszczały. Z zapro­
wadzeniem w  roku 1900 spółdzielni ry- 
backiej i oznaczania ubezpieczonych 
rzeczy skrótem 1IFK piękny zwyczaj 
cechowania sprzętu rybackiego „mer- 
lcaimi‘‘ pcwoli zaginął.

S e k c i s r z e  n a  Ł e m k o w s z t z y ź n i e

Już od kilku lat na Łemkowszczyź- 
nie równocześnie z  postępami prawo­
sławia w  niektórych miejscowościach 
powstają sekty Badaczy Pisma św., 
Sabatystów  i Adwentystów, które 
wśród najbiedniejszych Łemków mają 
najwięcej zwolenników. Sekciarze ma­
ją jednak dużo kłopotów, bo nie mają 
w łasnych cm entarzy, a o  pogrzebanie 
każdego zmarłego na cmentarzu gre.-k. 
muszą staczać spory a  miejscowym 
księdzem. Jeden z podobnych wypad­
ków zdarzył się onegdaj w Szymbarku, 
gdzie zwłoki zmarłego adwentysty, O  
nufrągo Kraka, czekają na pogrzebanie 
aż do chwili decyzji władz powiato- 
w ycn co do miejsca złożenia na wiecz­
ny odpoczynek.

r X . r

ludźmi, grunt jest, żeby Pan Bóg miał 
świątynię, jak się patrzy.

Ogrzawszy swe delikatne rączki nad 
popiołami swych rysunków, brał się W y­
spiański do kompozycj. Boga Ojca, nad 
organami n Franciszkanów. Pewnie, że 
jest to  znowu antropomorfizm i Bóg jest 
znowu wspaniałym starcem, a b  niema 
rady; człowiek jest człowiekiem i musi 
myśleć kategoriami ludzktemi. Bóg - Oj­
ciec Wyspiańskiego to przepyszna wizja 
iskrzących się kolorów, krzycząca tęcza­
mi, wijąc emi się w  psalmach słońca, 
rozpieszczouemi wiosną i ekstazą. Bóg- 
Ojciec jest jakby w yrąbany w  poli­
chromii zachodzącego słońca, tytan na­
brzmiały inspiracją twórczą, mocarz łąk 
rozkwieconych i czarodziej sionecznego 
widma, rozszczepionego w  krysztale.

A potem spadła kurtyną natchnienia
I zachichotał potop skąpstwa — zaw ar­
czał najazd karłów  na oazy sztuki... Od­
szedł Wyspiański, a na ścianach Fran­
ciszkańskiego kościoła poczęły w yras­
tać, jak mawiał jakiś Zoilus zgorzkniały, 
>— chw asty i boćwina.

Nie dano mistrzowi tworzyć, choć już 
mawiali esteci (taki no. Konstanty Gór­
ski) że w  Stanisławie Wyspiańskim ma­
larzu genjusz się Polsce narodził. Nie 
mogąc malować, a chcąc żyć — wziął 
sie W j spiański do pióra. Czemuż nie 
ponapełniat nam świątyń kotorowemi cu­
dami swoich malarskich natchnień. Koś­
cioła w Bieczu! Wawelu! Ś-go K-zyża! 
Ś-go Fiorjana! i t. d. K. L.

- X -

Narodziny nowego „burżuja”) również dla dzieci jest
le parcel zakupił p. Sanojca, i za ile?

Nacz specjalny korespondent w K ołom yi 
p. R. ToporczyK, nadesła ł nam  następu jący  
spis n ieruchom ości zakupionych w tem  
m ieście przez słynnego zw olennika w y . 
wlaszczeń bez odszkodow ania p. J, Sanoj- 
cę:

P ierw szy ob iek t zakupu je  p. Sanojca. 
20 m a ja  1925 r._za kwotę zł. 1.300 od J a .  
kuba Schwarza rec te  Sachera. Lwh- (licz­
ba w ykazu h ipo t. 224/III k o n trak t Dlh 
690/25.

A następnie:
D nia 29. I- 1926 za kw otę zł. 2.800 od 

Józefa W abia, k tóry  w yem igrow ał do A r. 
gentyny. Lwh. 197/III. K on trak t Dlh. 
97/26.

Dnia 28. XI. 1928 za kwotę d°I- am. 
1.009 od M arji z F riedrichów  Kieta. Lw-h. 
182/III. K on trak t Dlh. 2002/28.

D nia 6- VI. 1931 za kwotę doi. am BO 
od Ignacego Korzeniowskiego 1/7 część ra - 
almości. Lwh. 219/III. K on trak t Dlh. 1661/31

D nia 29. 1. 1926 za kw otę *1. 2.800 od 
Józefa W ahla I Estery % Fuerów  W abel 
Lwh. 134?/III. K ontrak t Dlh. 97.#6.

Dnia 29 1. 1926 za kw otę zł 2 800 od 
Józefa W ahla pastw isko. Lwh- 1364/111. 
K ontrakt Dlh. 97/26.

D ek laracją z IV. 1926 za kw otę zł. 2.B'ją 
on Józefa W abia. Lwh, 1493/111 K ontrakt 
380/26-

Dnia 6. VII- za kw otę *1. 5778 ort M ar­
ii z Oryszczuków T.ntnik. Lwh. 1430/IIT. 
K on trak t Dlh. 1207/27.

Dnia 16. v  1928 za kw otę doi. am- 780 
od spadkobierców  po  śn. -lózefie z Pa.zio- 
ków Hoszowskiej tj. od M arii z F nszow . 
skich Gorczycowej. Jan a  W łodzimierz.a 
Hoszowskiego. Józefa P aw ła  Hn.s7nws.ki? 
go i BrpnlPnwTT B arau iukow o’ Pa 1/8 czę, 
ścl. Lwh. 7 '9 / I i r  Kontrakt. Dlh. 1869'28 
oraz, T-wh- 756/ITT. K ontrak t D’h. 1869'28.

Dnia 6. VII. za kw otę zł. 5.778 ort 
M arii z Oryszczuków T-ntnikowej. Lwh. 
754/111. K on trak t Dlh 1207/27 

Dnia 16- V. 1928 za kwotę doi. am . 780 ort 
spadkobierców po śp. Józefie z P&zinków 
Hoszow skiej tj od M arji z Hoszowskich 
Gorczycowej, Ja n a  W łodzim ierza Hosz.ow. 
skiego, Józefa P aw ła H oszow skiego i B ro­
nisław y z Hoszowskich B araniukow ei pc 
1/8 cjsścI Lwh. 755/111. K on trak t P h i. 
1869/28 oraz Lwh. 756/IIT. K on trak t P h i 
1869/28.

Dnia 6. VII. 1927 za kwotę zł. 5.778 od 
M arji z O ryszczuków  Lutnikow ej. Lwn- 
754/III K ontrak t Dhl, 1207/27.

Dnia 28- XI. 1928 za kw otę doi am .
1.030 od M arji Kieta. Lwh. 494/111. Kon 
tra k t Dlh. 2002/28.

^ n ia  28. XI. 1928 za kwotę doi. am. 19B0

od M arji z Rriedrichów K ieta praw o w ła­
sności l i / l .  nlewy dzielony eh części rea l­
ności. Lwh. 795/III. K o n trak t Dlh. 2002/23.

Dnia 6. X- 1926 za kwotę zł. B50 od Te­
odora Turzańskiego, k tó ry  otrzym ał tę 
realność w posagu za ż^ną. Były skarg; 
n uniew ażnienie tego k o n trak tu  przedślub­
nego z jego teściem  Janem  Żurakow skim  
oraz o uznan ie  d&lszej umowy za n ie­
ważną. Lwh. 915/III. K ontrak t Dlh. 1240/26.

D nia 6. VI. 1931 za kwotę doi. am . 80 
od K atarzyny z Dzygniuków K orzem -w . 
skiej. Lwh. 963/III. K on trak t Dhl- 1661/31.

Dnia 6. VII 1927 za kw otę <zl 5.773 od 
M arji Lutnik. Lwh. 719/III- K ontrakt Dhl. 
1207/27.

Dnia 24 III. 1927 za kw otę zL 2,670 od 
M ichała P iskozuba. Lwh. 1621 ;IV. Kon­
tra k t Dhl. 358/27.

Dnia 20. X. 1925 za kwotę dcl. am  l.ftłO 
po |cwę realności, a m ianowicie 3/8 części 
oa Dra A rnolda F riedm ana. 1/8 część od 
Rózi z Mayerów Friedm an- Resztę od Sali 
F riedm an, C harlo tty  F riedm an. Józefa 
F riedm ana, i Dra Ma,urveego F riedm ana. 
Lwh. 1917/V. K ontrak t Dhl. 1275/25.

Dnia 10- IV. 1933 za kw otę A. 18.45B od 
Bogusława H orodyńskiegn. właśc- rtóbr^w 
Biadvkach ad Kołomyja. Lwh. 1230. Kon­
tra k t Dhl. 1297 '33.

Dnia 10. IV. 1933 za kwotę d0l. am . 
2 £45.20 od Bogusław a H orodyńskiegn w 
p irrfvkach . Lwh, 1231. K ontrakt Dhl. 
12.07/33.

P onadto  ,zakupii“ p. Sanojca przy  ul. 
M w ńskięj w Knlomyi parcele 772/TT. TTI. 
IV. i V.. Lwh- 750/ITI. o powierzchni 88.40 
ar. od Leopolda Ci b ie lskiego i Em m y 
z Teichm anów  Ciesielskiej, jednak tra n s ­
akcja  ta nie została dotąd w niesiona do 
tohuii albowiem p. Sanpicn rintart leszcze 
n ie w ykupił od geometro- nm ew sanych 
planów. Pozatęm  nie zesła ła  dntati Jeszcze 
|k*in»acona cena knnna. a w m iędzynzasla 
ńr. Ciesielsey zm arli. Sm.rtkobierca. ich jest 
d7iennv roDotnik p. Tei.chman.

Należy zaznaczyć, że oprócz w ym ienio­
nych cen kupna, p Sanojca nonosit we 
w«z,ystk:ch w opadkneh wszelkie opłaty, 
jak opłaty stem plow e taksy przenośne, 
konf-nk ty  i t. d. Uczyniły one też znaczna 
Kwotę.

Jesteśm y wiec p rzy  połogu ncwepo 
..burżu ja1*,- w którego  p rzem ienia się n ie ­
daw ny trybun  ludu, gard łu jący  również 
nie tak daw no jeszcze za.,, w yw łaszcz1- 
niem  bez odszkodowania!

Emeryci kołom yjscy w międzyczasie 
p rzy m iera ją  głodem...

ROMAN TOPORCZYK

Ż n a n e  o d  52  l a t

B m H E D T E I t A
Obecne _  miodowe o rozm aitych nadziewkach

specjały r i B C I l H S I  i ozdobnem opakowania
L w ó w , p i. G o łu c h ó w - k ich  5 — Filia uh 1 egjonów 43 1876

P i e r n i k i

Usiłowały mord 
w Komarnikach

(a) Do mieszkania Bazylego Gwoz- 
deckiego w Komarnikach, powiat Turka 
it/Str., strzelił wczoraj nieznany sprawca 
przez okno, trafiając wymienionego w 
pierś. Przeprowadzone dochodzenia wy­
kazały, że czynu zbrodniczego dopuścił 
się Michał Komarnicki, zwany Fedczak, 
za namową Julji Gwozdeckiej, żony Bazy­
lego, utrzymującej z Komarnickim bliższą 
znajomość.

Gwozdecką i Komarnickiego areszto­
wano i odstawiono do dyspozycji sędzie­
go śledczego w Turce.

Wstrząsająca zbrodnia 
w Nadybach

(a) Donieśliśmy onegdaj o w strząsa­
jącej zbrodni, w ykrytej około dworca 
w  Nadybach, pod Samborem, gdzie na 
torze kolejowym znaleziono przedwczo­
raj zwłoki kobiety, poprzednio zamor­
dowanej a następnie porzuconej na to­
rze kolejowym, gdzie pociąg odciął o- 
wej kobiecie rękę 1 zdruzgotał głowę.

Przedsięwzięte natychmiast e n e r  
giczne dochodzenia ustahły na wstępie, 
że życia pozbawioną została Marja Za­
jączkowska, licząca 32 łat, córka go­
spodarza z N«dyb, znajdująca się w 
dziewiątym miesiącu ciąży. W  pewnej 
chwili wyrażano opinję, że ma się w 
tvm wvnadku do czynienia z  zama­

chem samobójczym, ale b iższe og lę ­
dziny zwiok stwierdziły, że Zajączkow­
ska zosala zamordowaną, a następnie 
celem upozorowania samobójstwa zwło­
ki jej porzucone zostaiy na torze kole­
jowym.

Stwierdzono dalej, że Zajączkowska 
pozostawała w bliższych stosunkach z 
niejakim Józefem Pastuchem, liczącym 
?8 lat, praktykantem agronomicznym, 
zajętym na obszarze dworskim, w Na­
dybach.

Ze stosunku tego pochodzi 3-letnie 
ich dziecko które utrzym ywał wymie­
niony pracownik folwarczny.

W strząsające zeznania.
Aresztowany Pastuch przyznał się 

do popełnienia wstrząsającej zbrodni. 
Wieczorem wyprowadził Pastuch Za­
jączkowską na pole za folwarkiem f 
tam w czasie sprzeczki ugodził ją tę- 
Pem narzędziem w  głowo. Zajączkow­
ska wyzionęła ducha skutkiem pęknięcia 
czaszki, poczem sprawca przeniósł jej 
zwłoki na tor kolejowi’ celem upozoro­
wania zamachu Samobójczego. Koła 
dwu pociągów zm asakrowały zwłoki, 
nie pokryły jednak zbrodni Pastucha. 
AreszNiwany cynicznie zeznał, iż chciał 
w  ten sposób pozbyć się kochanki i 
nie płacić alimentów za dziecko, które 
niebawem miało ujrzeć światło dzien­
ne. Mordercę odstawiono do dyspozy­
cji sedziego śledczego w Samborze.

- X *

W IE R N Y M  T O W A R Z Y S Z A

3 -obwodowy ultra-selek1 
tywny, w y s o k i e j  k l asy  
o d b i o r n i k  r a d j o w y  
PHILIPS 33 A Modeli 935, 
którego stale wzrastające 
powodzenie tłómaczy się 
przystępną ceną I dosko­
nałością odbioru.

PH ILIPS 3 3 A
« la v  m d o f ó i  
jp n e & r a tty a r  ( P l u E i f y & a ! 11

Bandycka szajka 
wpadła w ręce policji
(a) Trzech nieznanych bandytów 

wtargnęło w dniu wczorajszym dc miesz­
kania Francuzka Bieńka w Borkach, w 
powiecie niskim. Sprawcy pod terorem u- 
życia broni dokonali na miejscu rabunku, 
a uciekając po zbrodniczym czynie 

zetknęli się z patrolem policyjnym, 
który usiłował ich przytrzymać. Wywią­
zała się

strzelanina, w czasie której sprawcy 
oddali kilka strzałów

do funkcjonariuszy policyjnych, a ostrze* 
liwując się w dalszym ciągu, zbiegli 
wśród ciemności.

Zarządzony bezzwłocznie pościg do- 
nrowadził do ujęcia sprawców, którymi 
byli:

Leon Piskorowski, liczący 25 lat, Fran­
ciszek Otto. 22-letni i trzeci, inicjator na­
padu, Jan Szpyta, liczący 2? lat; wszyscy 
trzej parobcy, zamieszkali w Borkach. 
Aresztowanych dostawiono do dyspozycji 
sędziego śledczego w Ulanowie.

KRONIKA KOŁOMYJSKA

JFSZCZE JEDNA SPR A W A  HOiN<1» 
ROWA. Dyr. szpitala powsz p. dr. 
Stanisław KaHnienicz znieważył w  po­
czekalni szpitala żonę puik. 1 p lotn. 
p. Wiktorję Kalkusową słowami, niena- 
dającemi się do przytoczenia. B rat znie 
ważonej p. Józef Dębski w ytoczył 
sprawę honorową. W  całej Kołomyi 
wrze. (rk.).

PROCES KUKURYDZIANY- W 
W piątek i sobotę toczył się proces 
przeciwko Stefanowi Boh°siewiczowi, 
dwom wójtom W asyl iwi Wengryniu: 
kowi z Tlumaczyka i Drnytrowi Ferła-. 
jowi z Winogradu, oraz 6 żydowskim 
pośrednikom, oskarżonym o sprzedaż 3 
wagonów kukurydzy, zakupionej dla 
biednej ludności. Trybunałowi prze­
wodniczy sso. Stachura, wotuią sso. 
dr. W róbel i Jaroszewski, oskarża 
prak. Kackerman, a oskarżonego Bo- 
hosiewicza broni adw Alojzy Giirłler 
ze Lwowa. Rozprawa została odroczo­
na do dnia' 30 bm. Powszechną uwagę 
zwracała obecność na saM sądowej 
„szarej eminencji sanacji", kierownika 
magazynu tyt. p. M ieczysława B rat­
kowskiego, któremu wskazano miejsce 
tuż w  pobliżu p. prok. W asserm ann

W :

KRONIKA KAMIONECKA
FALA KRADZIEŻY, Od jak iegoś czast 

m nożą się u nas kradzieże w zastraszający  
sposćb. Bezczelność złodziejska doszła na. 
wet do tego że o godz- 8 ran o  z kam ienicy  
naprzeciw  kom endy P . P . skradzione cen­
ne fu tro  dam sk ’e; sprawcy nie wykryto, 
W ogółe doszło do tego, że ludzie nie chcą 
donosić policji o  kradzieżach. Bo poco? 
T rzeba sie nachodzić, a rzeczy i tak  się nie 

1  z n a jd ą ,
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S7sch. s ł .6  54 m, 
Zach, sł. 16 ga 28 m1

W i ó r e k
W alerana 

S ra d a  Zdzisławy

G d z ie  i c o  k u p ię  ?.
W ALICHIEW ICZ K opernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry , torby, teczki, portm onet­
ki, kagańce, baty, czapraki, kocs na ko. 
kie. Rok założenia 1863.

 W 7 P 3 A W K I
s tu d e n c k ie  kołdry « .  12. — 

wełniono, ldateraee z trawy zł. 18- — 
duszki zł 8. —  P**szowki zł. 3 poleca 
HI. IŻ Y C K A  i "ó w ,  K o pernifea 4.

r P U T R A
nowe damskie i m ą. 

skie, oraz wszelkie przeróbki według naj­
nowszych iuraali  wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Praeownia Futer  Alalriandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 teł. 57-04. 117^

PIELGRZYMKA

o. R  Z  Y  HI U
a a Święta Bożego Narodzenia

od 21. Xli.—3. I. 1935 30550

cena zł. 4 9 5 e~-
Zgłoszenia P. B. P. „Francopol“ 
Lwów, ul. Fredry 6 Tel. 45-66

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

'W torek 27. 11. g. 7-30 Pod zarządsm  
przym usow ym 11 Abon 8.

Ś roda 28. 1. P róba  generalna
i  , Rozkosznej dziewczyny 11

Czw artek 29- 11. g. 7.30 „M archołt gru_ 
by a  sprośny 11 Abon 3,

P ią tsk  30. 11 p rem je ra . , Rozkoszna 
Iziew czyna11 Abon 9.

Sobota 1 12. g. 3-30 Mały. lotnik g. 7,30 
Rozkoszna dziewczyna Abon 9.

Niedziela 2. 12. g. 3.30 „Cudze dziecko 11 
C any najn iższe Abon 7- g. 7.30.|ŁRozkos7- 
na, dziew czyna11 Abon 9.

c h u s t f c k̂ :
damskie  i męskie  płócien, batyst,  lnia­

ne. jedwab osta tnie  nowości
Józef Nowak pl. Marjacki 6

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek 27. 11. g- 7.30 „Tow ariszcz11 

Cany najniższe
Środa 28. 11. g. 7.30 ,Pod zarządem  

przym usow ym 11 Abon 8.
C /w artek  29- 11. g. 7.30 „Towariszcz11 
P ią tek  30. 11. g.’ 7,30 „Pod z a ro d e m  

przym usow ym  1 Abon 8.
Sobota 1. 12. g. 7 30 P re m je ra  Igrasz­

ki m uzyczne11 Abon 10
N iedziela 2- 12. 3.30 ,.X 33 11 Abon 6. 

g. 7.30 .Pod zarządem  p rz c m ^ o w y m 11

PYJAMY FLANELOWE
dla pań i panów, gustowne i tanie r ę ­

kawiczki szale weln. i jedwabne
Józef Nowak pi. Marjacki

■ F U T R A
Damskie - męskie przerabia  modernizuje 
po eenacb przystępnych Pracownia Fu er 
M. iCWASNICKIEGO Lwów, pl. Msrja- 
e 5. I p, (Galerja Marjacki.  1421

  F U T R A  --------
damskie,  m',sk!e, przerabia, modernizuje, 
nrinowsre nfo 'ele, wykenuje najstaraniej, 
■racpw* a W ładysław a U G N A R A ,

U<vfŁ̂ s!»gowjkiMr'« 3.r. 1

Co sądzę secesioniści i  Z .M .S J ,
Hrałyku ■ towarzyszach?o p.

W związku z n o ta tk ą  pt. „Co są­
dzą. secesjoniści z Z. M.N- o p. H rabyku 
i tow arzyszach? 11 zam ieszczoną w „K ur. 
jerze 11 z 18 bm. Związek Młodych Na- 

" rodowców Ognisko we Lwowie11 n ad e­
słał pow ołując się na par. 19 ustaw y 
pras., następujące sprostow anie:

Nie jest ira w d ą , że , opisany w ,;Kur- 
jerze 11 przebieg zebran ia (w Kleparowie) 
był najzupełn ie j zgodny  z rzeczyw isto­
ścią11, n a to m ia ts t p raw dą jest że w opi­
sie przebiegu tego zebrania w „K urjerze 11 
n ie  było ani jednego słow a praw dy. Ni i 
je s t p raw dą że ,o stosunek Z. M. N. do 
S tronnictw a Narodowego py ta ł p. H ra b y . 
ka p. Em il Sag, o stosunek Z- M. N. do 
sanacji k ilka  osób11, na tom iast p raw dą 
jest, że n ik t nie pyiał o stosunek Z M. N. 
ani do S tronnictw a Narodowego, ani d.» 
sanacji. Nie jest p raw d ą ze „były też ! 
głosy o K aw iarni Szkockiej i w yrazy  obu 
rżenia, k tórego P. TTrabyk nie m óeł za. 
żegnać, wobec czego opuścił zenranie z? 
słow am i: .m oże innym  razem  dojdziem y 
do porozum ienia 11 n a tom iast p raw dą jest 
że Tlie byio żadnych głosow o Kawiarni 
Szkockiej, ani żadnych wyrazów oburze­
nia, ż© p. H rabyk nie m iał po trzeby  za . 
żegnać oburzenia, k tćrpgo  nie było, po­
nieważ zebranie w Kleparowie m iało 
przebieg zupełn ie spokojny i wobec tego 
nie opuścił zebrania aż po jego norm a’.  
nem zakończeniu, nie używ a jąc przy to 
czonych w artyku le słów.

Nie je st praw dą, że l i t u  członków d ru ­
żyny św- M arcina zgłosiło swe w ystąpię 
•nie z Z. M. N. i że lis t w tej spraw ie „pod . 
pisali drużynow y p. A. Koszacki i jego za 
stęp ia  p. J. W ow k11 natom iast p raw dą 
jest, ze w ładze Z. M- N. we Lwowie otrzy­

m ały list dwu osobników, k tó rzy  rig d y  
n ie  byli członkam i Z. M. N., a  w ładze Z. 
M N. n igdy  naw et nie rozpatryw ały  ich 
zgłoszenia, do  organizacji i w t*m  to li­
ście obaj osobnicy zgłosili w ystąpienie 
d rużyny  św. M arcina z Z- M. N., której 
nigdy w Z. M. N. nie by ło  I nie m a po­
nieważ w Z. M. N. we Lwowie n ie  istn ie­
je we Lwowie wogóle system  podziału na 
drużyny.

Nie jest praw dą, że „w św ietle przyto­
czonych faktów  i ocen klamliw© sprosto­
w ania i nipcne podjazdy d ra  H rabyka n ie 
w ym agają żadnych k o m en tarzy1, n a to m iast 
p raw dą je st że przytoczone rzekomo fak ­
ty  są  zupełnie zm yślone, a oceny są  zwy­
cza jną  m istyfikacją, stw orzoną przez lu . 
dzi n ie  należących do  Z- M, N.. że spro­
stow ania dra H rabyka oparte są na fak ­
tycznym  stanie rzeczy i pran dziwym  p rze­
biegu wypadków, że dr. H ranyk ni© pro­
wadzi n iecnych  podia^dów ty lk o  przepro­
wadza polem ik? z opiniam i, które — zd a . 
niem  Z.* M. N. — są błędne i fałszyw e'1.

OD REDAKCJI, Do zam ieszczenia p rzy ­
toczonego „sprostow ania111 zm usza nas 
par. 19. u staw y  prasowej. Dr H rabyk, ?'.o- 
rzysta jąc  z przyw ileju. Jaki daje mu ren 
paragraf, z uporem  m an iaka u trzym uje 
się przy swe ich k!ams*wacJi.

Wobec tego w szelką dyskusje w sp ra­
wi© n iefortunnego  zebran ia Z*.M'.N_n aa  
K leparowie uw ażam y za zakończoną- Dr. 
Hrabykowi pozostaje ty lko  ferum  sado­
we, na którem  kw estja kom prom itującego 
go zebran ia znajdzie należyte w yjaśn ie­
nie.

Walka z pornografią
(w.) Jak się dowiadujemy Senat Aka­

demicki U. J. K. na jednym z ostatnicu 
swych posiedzeń rozpatrywał memorjał, 
wniesiony, jak wiadomo z początkiem 
lipca przez akademickie organizacje 
Lwowa do Senatów Wyższych Uczelni 
Lwowa w sprawie zastraszającego sze­
rzenia się pornografji na terenie naszego 
miasta (odpis memorjału tego zamieścił 
„Kurjer11 14 lipca br. nr. 190). Senat A-

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Nędznicy11 i .P a ry ż  w ogniu11.
(Dwie 3erje razem).

ATLANTIC. . M askarada11.
COLOSSKllM: , Jej czar11 rew  ja Baby rzą­

dzą.
CASINO: Szpieg Nr. 13 z G ary Cooperem 
CHIMERA: „S birley  Tem pie11 
GKtŻYNA: „Calu] m nie jeszcze11 z Anny 

O ndri o n  z . Nie damy ziem i.11 
„KOPERNIK11: . Wiosenna, p a n d a 11- 
JMARYSU-NK \  .W iosenna : :m d a “ 

oraz rewia „W esoła pleć11 
MUZA: .Zaledwie w czoraj11 
PAŁACE: „Syn King K ońca11 

'pA N : Eskim os11-
PASAŻ: „Tajem nica zam kniętego k u f ra 1

oraz rąw ja.
RAJ: Czy Lucyna (o dziewczyna?.,, 
STYLOWY: .P rec z  z k ryzyssm 11 oraz

rewja,
ŚWIT: .D zika dziewczyna11 z M a rł Row 
WANDA: Pogrom cy przestw orzy, oraz

Flip i Flap.

KOMUNIKATY T E A T R Ó W  M IEJSKICH 
TEATR W IELKI g ra  dziś jedno z naj 

wescdazycb widowisk sezonu, arew zabnw  
ną farsę A rnolda i Bacha pt. .P o d  znrzą. 
dem przym usow ym 1-, które jest ostatniorc 
p r r e d s t pwi egiem  tej sztuki w Teatrze 
W ielkim , gdyż m usi ona ustąn ić m iejsc’ 
kom edji m uzycznej Ralfa B enatzkicg) 
„Rozkoszna dziew czyna11 k tćre i prem je 
ra  w yznaczona została na piątek dnia 
30 bm-

Ju tro  z powodu próby genera lne j , Roz­
kosznej dziew czyny11 T ea tr W ielki’ n ie­
czynny.

P o ju trze  we czw artek  w dniu 29 li­
stopada br. .M archołt gruby a sp rośny 11 
Ja n a  Kasprowicza.

TEATR ROZMAITOŚCI daje dziś o z.
7.30 po cenach najn iższych  „Tow ariszcza11 
Devala, sztuk ' k tó ra  osiągnęła m aksy­
m a ln a  ilość przedstaw ień na scenach obu 
teatrów  ciesząc się bez przerw y stałem  
uznaniem  publiczności lwowskiej.

Ju tro  w środę przeniesiona z T eatru  
W ielkiego fa rsa  A rnolda i Bacha: „Pod 

jMiPZ3.de m  ■ przym usow ym 11̂

kademicki zwrócił się w tej sprawie do 
władz administracyjnych.

Czekamy więc obecnie na zarządzenie 
władz administracyjnych!

=- X =

Rocznica Niepodległości 
w Rząśnie Pclskiej

Dnia 18 bm. odbyła się tuż za ro­
gatkami wielkiego Lwowa, w Rzęśnie 
Polskiej, podnfosła, uroczystość po­
święcenia kamienia węgielnego szkoły 
powszechnej i domu ludowego. — W 
czasie nieustannego- a 'aku  wrogich r l  
na polskość Lwowa, uroczystości ta 
podziałała krzepiąca nietylko na lud­
ność Rzęstiy, ale i przybyłych gości. 
Zaznaczyć należy, że w starym bu 
dynku szkolnym w 4 ubikacjach dusTo 
się wprost ponad 6l)0 dzieci. — Nowy 
budynek, którego rnury sięgają już I. 
piętra, — oprócz sal naukowych i re­
kreacyjnych, urządzeń higienicznych, (z 
łaz!enką włącznie), mieścić będzie wzo 
rową kuchnię, aby dziewczęta zaznaja­
miały się ze sztuką kulinarną.

Obecnie praca oświatowo - kultural­
na wre w 11 organizacjach, jak: Kółko 
Roln., Koło Młodzieży, Kasa Stefczyka 
TSL, LOPP itp., o przewodzi jej gro­
no nauczycielskie szkoły powszechnej 
z kierownikiem p. Piotrem Walaszkiem

W pamiętnym listopadzie 1918 roku 
mieszkańcy Rzęsny Polskiej przywiąza­
nie do ziemi ojczyste! przypieczętowali 
krwią serdeczną swoich synów, gdyż 
w pierwszych dniach narzuconej nam 
walki, — wystawali osobny oddział, 
złożony z 240 żołnierzy, z których V  
nie wróciło już do chat, dając swe ży- 

.cie w obronie Lw°wa. — Skromny 
mi-rmi-k M nrzeciwko budynku szkolnego 
głosi potomnym ich imiona z życze­
niem: „by krew przez nich przelana
była zadatkiem szczęścia następnych 
pokoleń".

Do tych też jasnych duchów biegły 
myśli obecnych podczas aktu poświęce­
nia, którego dokonał ks. Prof. Du 
Szczepan Szydelski, przy obecności 
przedstawicieli W ładz i delegatów To­
warzystw, okolicznego obywatelstwa, 
nauczycieli i mnóstwa młodzieży szkol­
nej. z *

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE GO. 
SPODYN I GOSPODARZY W IEJSKICH.
Z inicjatyw y przedstaw icieli Związku Kół 
M ałopolskich Ziem ianek we Lwowie, p. 
'cliksow.e.L D rużbackiai. w. październiku

od były  się rekolekcja zam knięta d la  go­
spodyń w iejskich, m ężatsk, pierw sze w 
diecezji lw ow skiej. U czestniczki tych re- 
kolekcyj zażądały kon ieczn ie , ażeby ta ­
k ie sam e urządzić dla ich m ężew , Życzę, 
n iu  ich sta ło  się  zadość 1 w listopada!'! 
urządzone zostały zam knięte rekolekcje 
dla żonatych gospodarzy  z kilKU w jf.

MAGAZYN

obecnie ul. S y k s t o t k a  1. 
bogaty wybór najmodniejszych: 

Torebek damskich od Zł. 350
Teczki skórzane ,  » 3*25
Walizki „ „ 7/50
Parasole męskie i damsk. ,  7*75

N O WI  S C I  STAIE NA SKŁAn/TE

Olbrzytul w ybór.— Ceny niskie

i ^ — a w a m —
NA CZESNE DLA NIEZAMOŻNEJ 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ złożyli w 
„B ratniej P om ocy 11 Stud. UJK. w© Lw y 
wie ul. Łozińskiego 7. J W P. Kozak Jerzy 
-i zl„ B aczyńscy Adam owie 8 zł., B uczyń­
ska M arja 5 zł. Ks. Dalli-nger; Leopold 5, 
zł„ R adoszew ski-piw ernetz 10 zł„ D ąbrów , 
ska Józefa 3 zł. Szlosserowa Aniela 10 -ził. 
Ks. Dutkiewicz K azim ierz 13 zł. B oczar. 
ska E ugenja 4 zł. D ąbrow ska K am ila 5 zł. 
W alaw ska 10 zł., Ks. Jćzef L ehm an 5 zł , 
Ł om n'cki A ugust 10 zł. Ks- L ack iew in  
M. 2,50 zł., Ks. M acheta W . 15 zł. Urbs 
M ichalina 5 zł. K nopińska Zofja 5 zł., Ha- 
rasym ów  Kazim ierz 3 zł., b r  Józef janeL  
li 50. zł. Dr. W ierzbowski Jan  5 zł.

W szystkim  czcigodnym ofiarodawcom  
pozw ala sobis B ra tn ia  pom oc Stud. UJK, 
we Lwowie tą  drogą złożyć jaknajserdo  
czniejsze podziękow anie za Ich pam ięć o 
n iezam ożnej Oulskiej m łodzieży akade. 
mickiej.

P rzypom inam y że 10 grudnia upływ a 
osta teczny  te rm in  opłacania opłat a k a ­
dem ickich. Dlatego R edakcja apeluje z? 
swej strony i dalsze sk ładanie datków, 
które przyjm uje — prćcz wszystkich B ra t­
nich Pom ocy i B iu ra  Opłat na P o litech­
nice ___ K antor „K urie ra 11 we Lwowie
przy ul- Zimorowicza 10.

Nabożeństwa żałobne
za spolcńj Ja z zy  i. p.

śtud. Ak. Med. Web
Subcdzie się we w torek  27 l is tap ad s  br.

Do udziału wzywa całą p a l i ł  ą 
tnł< dzież akadem icką  Lwowa

Czytelnia Akademicka.

Zdarzenia f wypadki
(a). ARESZTOWANIE AWANTURN1

KA. Wczorajszej nocy wywiadowca przy­
trzymał na ul. Gródeckiej Stanisława Hu­
berta !. Królika, który wywołał tam wiel­
ką awanturę. Awanturnik, który występo­
wał w charakterze wywiadowcy poli­
cyjnego, w chwili doprowadzenia go do 
komisariatu policyjnego awanturował się 
w dalszym ciągu, wywołując duże zbiego­
wisko. Spoczął i uspokoił się w celi aresz-i 
tanckiej.

(a) DYSZLEM W  OKNO WOZU  
TRAMWAJOWEGO, Jan Gkołowicz, woź­
nica piekarni „Ziarno11 kierował końmi 
wczoraj rano na ul. Łyczakowskiej tak 
nieostrożnie, iż najechał na wóz „8“ i 
wybił w nim szybę. Wypadku w ludziach 
nie było. Nieostrożnego woźnicę po spi­
saniu protokołu, pozostawiono na wolnej 
stopie.

Zebrania towarzystw  
i oraanlzacyj

—  We wtorek 27 bm., godz. 19. zabra­
nie L*v. Tow. Fotograficznego (H etm ańska 
20). Mówić będzie Dr. Oblas o zdjęciach 
m artw ej n a tu ry  przy sztucznem  św ie '1 ; 
(z ćwicz, praktycznem i).

-o. W środę, 28 bm., godz- 20. herbatka 
tow. Pol. Tow. T atrzańskiego (Akadem ic­
ka 23) -z pogadanką Dr. A. S o łtysika: , Wy- 
r a d k i jąarcia isk ie  i p ierw sza pom oc11

\
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NAJLEPSZY WVROB FOl SKI j 
WYŁĄCZNY SKŁAD %,

A L A  VILLE DE PARIS

G A B R Y EL 5 T A R K
LWÓW. PL. M ARJACKI 11

— W  środę, 28 b m . godz. 19, w sali K o. 
ijoiuiika (nowy gm ach UJK-) w yk ład  P ro l, 
Dr. Lu H albana z cyklu .R elig ja Trzeciej 
R zeszy": R uchy niem iecko-chrześcijańskie.

— W  środę, 28 bm., godz. 18, w Colle­
gium  M asim um  (nowy gm ach UJK.) s ta ­
ran iem  T®w. L iterack iego  lm . A  M ickie­
wiczu P rof. U. J  Dr R. Dyboski wygłosi 
odczyt: . Joseph  C onrad1'.

— W  środę, 28 bm., godz. 18.30, zeb ra­
nie Sekcji Elokłryków Pol. T»w. Poliłech. 
niozne o  (Zimorowioza 9). .Spraw ozdanie 
z K ongresu M iędzynarod. Zw, E lektrow ni 
,w Z u rc h u "  złozy Inż- M. A ltenberg.

KOMUNIKATY
POLACY ZAGRANICĄ. Drugi w yk ład  

t  cyklu prelekcyj o  Pol-onji zagranicznej 
p . t. ,Drogą, wychodźcy po lsk iego  w  Ka. 
n ad z ie" ,(z przeźroczam i) wygłctei p. Zofja 
G ostom ska, asy sten tk a  Ossolineum, dziś 
w e w torek , o godz. 19-tej w  sali w yk lado . 
w ej M iejsk. M uzeum  P rzem . A rt. (ul H e t. 
m ańska).

Zt KASYNA I  KOLA LIT . ART. W
tą w a rtek  29 bon. o godz. 19.30 Teodor P a r­
nick i w ygłos1’! odczy t pt. R osyjska litera ' 
tu ra  porew olucyjna (Z.S S.R. i em igracja 
1917—1934) B ilety wcześniej u G. S ey fa r. 
th a  (Akademicka 6 .)

WIKOENSKIE POTPOURRI". Dwa w ie­
czory  w esołej w iedeńskiej m uzyki, która 
P o lsk ie  Radjo n ad a ło  ze Lwowa, spo tka ły  
się z  dużem  uznaniem  słuchaczy. Ogólna 
opinja p o d k reśla  specjalny sty l w iedeńiAb 
w jak im  Tadeusz S errdyńsk i w ykonu je te  
audycje. W  p rogram ie dzisiejszego w ie­
czoru  (wtorek 27 lis topada godz. 20.00) 
znajdę, się m. ln . u tw ory O. S trau ssa  Gra- 
n lchstaed tena, Schuberta, S tolza. W ykona 
je  zw iększona o rk iestra  salonowa, chór 

W esół* j P ią tk i"  i lwowski k w arte t 
Sch-am m la. Jako  e )lis ta  w ystąpi tenor T' 
Ja s ło w sk f

ZJAZD KOLEŻEŃSKI ABITURJENTOW 
GIMNAZJUM V. /BERNARDYŃSKIEGO' 

x 1904 r.

W dniach  8 1 4  bm . odbył się, po 30 la ­
tach  od złożenia m a tu ry . Zjazd Koleżeń­
ski ab itu rjen tów  G im nazjum  V. (wówczas 
bernardyńskiego) z 1904 r. P rzy b y ło  nań 
38 kolegów  ze Lw ow a i z różnych stron 
Polski, 12 uspraw ied liw iło  swoja nieobec­
ność, a 18 uczniów  te j niegdyś tak  licznej 
k lasy  już  n ie  żyje. K ilku padło na wojnie 
i w  obronie Lw ow a innych zm iotły  ze 
św ia ta  ciężkie cierpienia (wśród nich b y ł 
śp. W łodzim ierz B łockl, arty sta -m alarz  i 
znakom ity  polski skrzypek , śp. Robert 
P e ru tz , zm arły  n iedaw no  w  Ameryce).

D nia 8 bm wieczór odbyto się zebranie 
Koleżeńskie w  sali odczytowej Muzeum 
Przem ysłow ego /u Kolegi P ro f. H crtleba) 
o raz w spólna w ieczerza w  H otelu Geoi- 
e3*a. W niedzielę Ddprawił daw ny  k a te­
che ta ahl.turjentów. ks. dr. Jan  Ciemniew- 
sk l u ro czy ste  nabożeństw o w dawnym  
szkolnym  kościele K larysek a Kol. ks. 
kanonik  K nopińskl — cichą Msze św. za 
dusze zm arłych profesorów  i uczniów.

Właściwo. u roczystość odbyła' się w po­
łu d n ie  w  p iękn ie p rzystro jone j sali Gim­
nazjum  X-go przy  ul- W ałow ej (dawnego 
V-tego). 7  b. profesorów  przybyli: ks.
p rof. Dr. C iem niew skł. radca  Tadeusz Le­
wicki. dy r. Em il Zarem ba, prof. dr. Frvc* 
z Poznania- P isem ne g ra tu lacje  n ad e s ła li- 
radca szkolny dr. Jezienicki ze S tan is ła­
wow a, dyr. F riedberg  z Krakow a, raaca  
dyr. F. B ostel :z-s Lwowa i prof. dr. Scborr 
z W arszaw y.

Kolegów now itał dluższem przem ów ie­
n iem  Kolega prof. St- Lompickl. przypo­
m inając  dzieje tych 30 lat. s tra łv profe­
sorów  I kolegów, snu jąc  p iękne i w zru ­
szające pasm o  w spom nień, poczem  prof. 
T adeusz Lew icki odczytał kata log  szkolny 
E przed 1 la t  S0-tu. N astępnie o d b iła  się 
wspólna fotografia' i obrady zjazdu, za­
kończone uchw ałam i.

W  po łudn ie  zgrom adzili się Koledzy na 
bankiecie,w  ho te lu  G eora^a , w czasie k tó­
rego przem aw iali p ro feaorowie t ks. dr. 
C iem niewski prof, T. Lew icki, prof- Za­
rem ba, prof. dr. F rvcz. a  z pośród ucz- 
n : iw: radca Mcirislr. K laudiusz M azurkie­
wicz, naczelnik  W ydz. Mi-nist Snr. W ew h -,

Kronika Krokowska

D?.*3 do szejściu samobó{5tiv dziennie
Llciba nieszczęśliwych wypadków w Krakowie wzrosła

gdy dawniej przyczyna zamachów były 
w przeważnej części niesnaski rodzinne 
względnie zawody miłosne to obecnie 
ciężkie warunki życia oraz utrata mająt­
ku na tle sytuacji gospodrczej stanowi 
większość istotnych przyczyn tragedyj 
samobójczych. Do dnia 15 bm. zanoto­
wano w  Krakowie 13.500 wypadków 
nieszczęśliwych tj. około 1500 więcej 
jak w roku ub, o tym samym czasie.

Zarząd Pogotowia Ratunkowego w  
Krakowie ogłosił statystykę nieszczęśli­
wych wypadków, jakiś w ydarzyły się 
w  Krakowie do dnia 15 listopada b. r. 
włącznie. Statystyka wykazuje niesły­
chany wzrost liczby nieszczęśliwych 
wypadków, a w  szczególności zama­
chów zamobójczych. Były dnie, że le­
karze dyżurni wyjeżdżali do 6 wypad­
ków zamacnów samobójczych. Podczasi

Gruźlica "> Krakowie wzmaga się!
Stwierdzili to lekarze urzędowi na 

niedzielnem posiedzeniu Komitetu orga­
nizacyjnego , Dni przeciwgruźliczych" 
w Krakowie.

W  szczególności prezes Komitetu 
prof. Uniw. jag. dr. Latkowski stwier­
dził, że gruźlica w  Krakowie zatacza 
coraz szersze kręgi. Dotyczy to w 
pierwszym jzędzie dzieci i młodzieży 
szkolnej, zgłaszających się bardzo licz­
nie na Klinikę Uniwersytecką o poradę 
i leczenie. Więcej niż połowa zgłasza­
jący cfa się dzieci, bo aż 66 proc., jesr 
dotkniętych gruźlicą. Akcja lecznicza w 
szpita’ach i klinikach, względnie izolo­
wanie chorych dzieci od osób zdrowych, 
natrafia na duże trudności ze względu 
na brak pomieszczeń w szpitalach oraz 
koszta leczenia, których w większości 
wypadków rodzice nie mogliby pokryć.

| Jedynie prowadzi się na wielką skalę 
akcję zapobiegawczą przez ćordczne 
organizowanie półkolonii dla dzieci w  
Parku dra Jordana,

Prezes Latkowski podniósł dalej, że 
walka z gruźlicą na terenie m. Krakowa 
zamiast przybiegać na sile, maleje dla 
braku funduszów. Podczas gdy w roku 
ubiegłym Lwów uzyskał ze sprzedaży 
naiepeK na cele zwalczania gruźlicy 
30.000 zł., to w  Krakowie zebrano za­
ledwie 3.200 zł. W obec tego uchwalono 
przystąpić do wzmożonej akcji zbiórko­
wej na powyższy cel. W ybrano komitet 
honorowy z Księciem Metropolitą Sa­
piehą na czele, który tna zwrócić się w 
formie odezwy do społeczeństwa o po­
parcie funduszami akcji Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego.

Nad tzesn radzili i czego żądają
„reformatorzy" seksuatai

Przez całą niedzielę obradowali w 
Krakowie „reformatorzy seksualni". 
Obrady toczyły się w  lokalu „Tow. 
świadomego macierzyństwa" przy ul. 
Dunajewskiego 7 przy asyście policji, 
inwigilującej dom. Honorowy prezes 
T-wa p. Bow-żeleński nie przybył, w o­
bec czego Zjazd otw arł Ludwik Szcze­
pański prezes T-wa, redaktor „I-kaca". 
P, Szczepański mówił długo o potrze­

bie „uszczęśliwienia" ludzkości przez 
systematyczne realizowanie celów 
T-wa, atakując przytem ks. dr. Kwiat- 
kowsłdego, Jezuitę.

Po referatach na temat: „Spędzania 
płodu", „Reformy seksualnej i reformy 
obyczajów" itd., pojawiła się rezolucja, 
obejmującą cnaotycznie i wt sposób 
„modernistyczny" szereg najaktualniej­
szych zagadnień z dziedzin będących

Ż a ró w k i
f przybory elektryczne poleca najtaniej

S T e S Ł A W  LEŚ N ffltC O W S K S
Lwów, Chorążczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

dr. A. Longcham ps de Berier, adw okat 
dr. F ink  w Leska, adw okat dr. K órner 
z Sokala m ajo r Szustow  z K rakow a, ks. 
kan-onik Knopińskl ze Lwowa i inn- 

W  zjeździe wzięli udział obecni dyrek_ 
torowi© V. i X. g im nazjum , p. dyr. S*myt
1 p. dyr. F ryda .

— x —

2 SĄDU LWOWSKIEGO
Ulotkarz z 0. U. H.

(s) W czoraj przed lawą przysię­
głych stanął mieszka-niec Wolkowa 
(pow. iwowskO zarobnik P iotr z  Zade- 
reckich Zakała oskarżony o  przyna­
leżność do OUN i rozrzucenie na dro­
dze pomiędzy Wolkowem a Milatyna- 
-rri ulotek ,.ouenovTch“, nawołujących 
do oderwania Małopolski Wschodniej 
od Rzeczypospolitej. Trybunałowi prze­
wodniczył r. Gąsiorowski, oskarżał 
prok. dr. OLberek, bronił adw. dr. Han- 
kewycz.

Sąd skazał Zakałę na 2 lata więzie­
nia.

Jak prowadzą sklep 
na Krakow skiej?

(s) Oryginalna Dara kupców stanęła 
wczoraj przed trybunałem karnym 
któremu przewodniczył r. Będaszewski. 
Małżonkowie: Jakób ? Sydonia Grifflo- 
wie założyli sklep przy ul. Krakows- 
skiej 22, a ogłosiwszy na rynku lwow­
skim, że są krewnymi znanego prze­
mysłowca naftowego- Lipy Schutzman- 
na otworzyli sobie dostęp do wielkich 
składów konfekcyjnych we Lwowie 
w Łodzi. W  przeciągu krótkiego czasu 
naciągnęli, zw łaszcza sprytna pani Sy-

a

donja, cały  szereg kupców na s’umę 
ponad 20 tys. zł. Przedstawione akcep­
ty okazały ssę bezwartościowemu Po 
naciągnięciu kupców zgłosili Grifflowie 
bankructwo a bezpośrednio przed u- 
padlością o. Sydon ja zdołała nabrać 
jeszcze to-waru na 3.800 zł.

Oskarżał prok. dr. Minasowicz, bro­
nił em. radca Łyczkoiwski, powództwo 
cywilne wnosili adw. dr. Aleksandro­
wicz i dr. Weiss.

Sąd skazał Jakóba Griffla na 8 mie­
sięcy więzienia, Sydonię Griffel na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
3 lata.

X X X

Z FSTRADY f EKRANU
„Z UST DO UST“

1 „PRECZ Z KRYZYSEM"
(Słylow yj

Doborowy zespół artystów , w ystępu­
jących obecnie n a  estradzie , Stylowego" 
sw oją nową, rew ją „Z ust do u s t"  odniósł 
niebywały sukces — w ysoka klasa progra_ 
mu by ła entuzjastycznie p rzy ję ta  przez 
rozbaw ioną publiczność, k tó ra  w szystkich 
wykonawców darzy ła  zasłużonem i oklas­
kam i. N ajw iększem  powodzeniem  cieszyła 
się odpowiednio dla rew jetki spreparow a. 
na o p ere tk a  S trausaa ,Czar w alca" w do . 
skonałem  w ykonaniu  N. Fedorćw ny, St. 
Rybaczewskiej, A. Iżykowskiego i R- M i. 
siewicza, Na uwagę zasługuje fenom enal­
na Daro taneczna M arja i Jasza Kamińscy 
w sw ych ekscentrycznych tańcach. G. Vla_ 
diloff godnie dopełnia swemi produkcjam i 
całości nieprzeciętnego p rogram u rew ji.

Na ekranie zabaw na kom edja „P recz 
z k ryzysem " ze znanym  kom ikiem  E dd 'c 
Cantorem w. g łów nej roli*

pizedmlotem obrad. W  szczególności 
domagano się uregulowania kwestjt u. 
rodzin w Imię „dobra" jednostki i spo­
łeczeństwa, podnoszono konieczność 
„szerzenia znajomości środków j metod 
.zapobiegania macierzyństwu", żądano 
niekaralności przerywania ciąży (!!) 
itd. itd.

W  rezolucji poświęcono sporo miej­
sca sprawie małżeństwa, które, w myśl 
reformatorów seksualnych, winno być 
uregulowane jednolita ustawą państwo­
wa, oczyszczona (!!) z teologicznych 
wymagań i przestarzałych (!) obycza­
jowych przepisów. Wkońcu rezolucja 
stwierdza, ze tylko uświadom ieni i 
wolność oraz poczucie społecznej od­
powiedzialności, położy kres anarchii 
seksuainej i stw orzy prawdziwą mora'.- 
ność.

—LI­
NOWY MOST NA OSILDLU 

URZĘDNICZO - OriCERSKIFM
Osiedla: Oficerskie i Urzędnicze nie 

niały .dotąd dogodnej, bezpośredniej ko- 
nunikacji. To też ludność tej dzielnicy 

przyjęła z radością fakt podjęoia budo­
w y mostu na Biatusze, łączącego oba 
Osiedla. Budowa została podjęta w  lipcu 
br. i obecnie doprowadzona do końca,

W  niedzielę 25 bm. odbyło się uro­
czyste otwarcie nowowybudowanego 
mostu oraz odcinka drogowego od ul. 
Brodowicza. Po Mszy św., odprawionej 
w  kościele św. Mikołaja przez ks. dr. Go- 
ląba, uczestnicy uroczystości zgroma­
dzili się przy przyczółku mostowym, 
gdzie wygłoszono przemówienia. Koszt 
budowy mostu wyniósł 50.000 zł.

700.LECIE KANu n IZA uJ I  ŚW  DOMI*
NIK A było  obchodzone w  niedzielę u ro ­
czystą, akadem ią, w Domu Katolickim- — 
Przem aw iali p ro f  U. J. dr. D ąbrow ski 
oraz ks. dr. Kowalski, p rofesor S em inar. 
jum  Duchownego w Gnieźnie, p rzedstaw ia­
jąc historyczne tło  działa lności św. Dorni, 
nika, o raz w ielką m isję ja k ą  w  dzisiej* 
szym okresie k ryzysu  m aterja lnego  i mo. 
ra lnego  m a do spełn ien ia zakon św. Do­
m inika.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J . SŁOWACKIEGO

W torek, 27-11. ,Nigdy nic nie w iadom o* 
Środa, 28. 11. „Nigdy nic nie w iadom o'1,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
AD niA : „Viva Villa“
APOLLO: , Co mój m ą i robi w  nocy", 
ATLANTIC: „Kocha... lubi... szanu je" 
BAGATELA: , Obiad o  8_ej“ i rew ja. 
DOM ŻOŁNIERZA: ,,Głos pustyn i". 
PROM IEŃ: „Moje m arzen ie  to  ty "  1 

.Carioca".
SŁONKO: „Zabaw ka"
SZTUKA: „Koci pazur".
ŚW IT: , B uster rozdaje  m iljony '. 
UCIECHA: „Miraże szczęścia".
WANDA: .Taniec m iłości"
ZORZA: „Trzech djahłów  z M atle r. 

horn ."

PIERW SZY HONCERT FILHARM ONII 
KRAKOW SKIEJ

P o  dłuższej przerw ie odbył się w czoraj 
w K rakow ie pierw szy koncert sym fonicz­
ny n-jwozałożonej F ilharm on jl k rakow ­
skiej. P ię k n ą  salę Starego T eatru  w ypsL  
nili liczni m iło śn icy  m uzyki, p rzy jm ując 
gorąco d y rygen ta  p, B ierdjajew a i p ian is t­
kę p. M artusiewiczową.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Pamięci ofiarnej obywatelki
Śp. Bron!sława z Sidorowiczów hr. 

Starzeńska, zmarła w sędziwym wieku 
we Lwowie dnia 25 listopada br„ nale­
żała do najofiarniejszych dobroczyńców 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. Nie li­
cząc rozmaitych pieniężnych ofiar, ja­
kie w rozmaitych czasach dla Towa­
rzystwa składała, darowała w  r. 1909 
-na bursą i dom ludowy TSL w  Koło­
myi całą swoją tamtejsza rea’ność zło­
żoną z pięknej jednopiętrowej willi i 
drugiegoi wielkiego budynku parterowe­
go z dużym ogrodem.

W uznaniu Jej zasług W aY y Zjazd 
jubileuszowy TSL. w  40-ta rocznicę 
założenia Tow arzystwa w  roku J931 w 
Krakowie odbyty, za'iczył Ją w  po­
czet członków honorowych TSL. Cześć 
pamięci przezacnej i of;arnej obywatel­
ki*
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(Z e  s t  u la ła 0 czem marr? dzisiejsze dzieci?

H. E. Bindo Galii, prezes Najwyższego 
Trybunału plebiscytowego Zagłębia 

Saary.

Z życia kardynała 
Gasparr ego

Zmarły świeżo kardynał Gasparri, 
który; .przez długi szereg lat piastował 
godność sekretarza stanu w W atykanie, 
— co odpowiada stanowisku ministra 
spraw zagranicznych, — był nietylko 
człowiekiem wszechstronnie w ykształ­
conym ł znakutmitym jurystą, ale 1 
pierwszorzędnym dyplomatą.

Podczas ostatniego conclave jeden z 
kardynałów francuskich zagadnął go po­
ufnie, czemu nie stawia swej kandyda­
tury na Papieża,

Kardynał Gasparri, znający może le­
piej jak ktokolwiek inny tajniki dyplo­
macji^ odparł: ’ i

— Skoro się, luż raz było w  dyplo­
macji, mepodobna stać się świętym 
człowiekiem.

Marzeniem k ardynała  Gaspafri‘ego 
było, abyStoH ea swięt° był i reprezen­
towaną w Lidze Narodów — tak, aby 
W atykan stal się niejako najwyższym 
arbitrem dla w szystk ich  narodów i 
państw Katolickich, rozstrzygającym 
w szelkie konflikty i spory.

Niestety — marzenie to nie mogło 
być zrealizowane.

Xwarda generalska głow*
i,'(er) Bratysławski /Słowak" donosi 

pod datą -23 bm. „W północnych Cze­
chach panuje od kilku dni gęsta, mgła.

Popularny tygodniI paryski „Ma­
riannę"- urządził - oryginalną ankietę 
wśród młodzieży, rekrutującej się a 
jozmaitych sfer społecznych, '— w  
wieku od 11 do 15 lait

Ankieta zaw ierała piętnaście pytań 
na rozmaite tem aty, a wyniki jej rzu­
cają ciekawe św iatło na stan  umyśłów, 
i podobania i ideaiy rzisiejsszej młon 
dzieży. i |

Na zapytanie, czy wierzą w Boga 
I jak Go sobie w yobrażają odpowia­
dają dzieci przewiażn;e ogólnikami: 
w 'em, że istnieje... zdaje się, że Istnie­
j e .. musi być bardzo wielki i piękny... 
staruszek z  długą brodą... m$wią o 
Nim dużo w  szkole... ,itp.

Dość zgodnie brzmią odpowiedzi o 
Lidze Narodów, o ostatniej 'wojnie i o 
N emeach. i ' 11

A więc Lłga Narodów* Ho zgiomadze- 
nio starszych panów, dyskutujących 
■tiągle o wojnie I wielkich interesach. 
Piętnastoletni chłopak, sierota określa 
ją lakonicznie jednem słowem : głups­
twa! Inny zatfważa, że Liga Narodów 
sama nie wie czego chce.

„Jak sobie w yobrażasz N'emców? 
Na to pytanie większość dzieci odpo­
wiada: brutalni, silni, okrutni lubiący 
mordować i nikczemni.

Rozbrajająca jest odpowiedź 15-to 
letniego chłopca, syna nzemieślmka: 
. Niemcy, to porządni ludzie. Cóż oni 
temu winni, że urodzili się Niemcami?"

Ostatnią wielką wojnę znają dzieci 
te tylko z opowiadania. ,,Bylo to coś 
sti asznegct ohydjregb potwornego". 
Ale trzeba było się bronić — i pięknie 
jest zginąć w obronie ojczyzny, — do- 
daja niektórzy. ■

Tylko ów 15-letni sierota ma na 
■tytn punkcie własne w yrobione izda-

która spowodowała już kilkanaście wy 
padków. Jeden z nich dotyczył cze- 
chosłow. ministra obiony narodowej 
Bradacza. który w towarzystwie gene­
rałów  Syi owego i Fajfra jechał autem 
na polowanie do Żidowic. Wielka uś- 
nuocylindrowa „Tatra" w pewnym mo­
mencie ześlizgnęła się z szosy do ro­
wu. Siedzącym w aucie nie staio się 
nic oprócz generała Syrowego, który 
przebił głową szkło oddzielające pasa­
żerów od szofera, Jakkolwiek było to 
tzw. ..szkło* nie do zb.cia", twarda gło­
wa generała Syrowego* przebiła całą 
szybę bez najmniejszego szwanku dla 
siebie.

Po tej przygodzie generałowie po­
jechali dalej, lecz już innem autem.

nie: .Wojna ta to byt błąd popełniony 
przez-spekulantów i bankierów".

Chłopak ten, praktykant w  drdkar- 
nj, m a wó.góle oryginalne poglądy na 
Świat i życie. Jego zdaniem Sowiety, 
— to  wielkie państwo utworzone przez 
ludzi, dobrzb myślących. A na zapyta­
nie, coby zrobił gdyby *o‘stal prezy­
dentem  Republiki, — odpowiada « 
miejsca: Zmniejszyłbym podatki, dał­
bym  pracę wszystkim  bezrobotnym, 
zamknąłbym  wszystkie banki, a pie- 
,t,ądze rozdzieliłbym między biednych.

Zagadnienie bezrobocia interesuje 
ziesztą w iększość młodych uczestni­
ków ankiety, k tó rzy  murzą o budowa­
niu mieszkań dia bezrobotnych, o szpi­
talach, o  obniżeniu podatków.

Dziewczęta m arzą — o pięknych suk- 
ciach, o mężu 1 dzieciach. Byłe nie 
więctói jak dwoje! — Zastrzegają się 
zgóry..

W reszcie charakterystyczne są od­
powiedzi na pytam e jakie są upodo­
bania dzisiejszej m łodzieży: spdrt czy  
lektura?

Szala przechyla, się stanowczo na 
korzyść sportu: pływanie, wioślarstwo 
gimnastyka, r o w e r o t o  ideały dzi­
siejszej młodzieży. „Książek mam do­
syć w szkole", mówi 15-ietnC amator 
roweru.

Kwestia małżeństwa naogół nie in­
teresuje zbytnio, tej młodzieży. „Nie 
mamy czasu o tern myśleć*' mówią.

G O R S E C I A R S T W A
' ®raz rroJtilwwmia wyucza 

tylko Panią  t  prowincji

.,COR*ETTERIE“
Lwów, Grodzickich 4 te l. 58-27 1°64

KRONIKA KULTURALMA

Nowe czasopisma słowiańskie 
w Pradze

Praga staje się pomału oś-odkiem ru­
chu -słowiańskiego w Europie, którego, 
centrem jest Instytut Słowiański.

Wychodzą tam też dwa doskonale 
redagowane czasopisma: „Slova^sky
Prehled" oraz „Slavische Rundschau".

Obecnie pojawiło się trzecie pismo, 
raczej literackie, „Slowanske revue", pod 
redakcją prof. dr. Bogumiła Vydry. Pierw 
szy numer zawiera szereg przekładów 2 
utworów jugosłowiańskich, bułgarskich, 
serbsko-łużyckich oraz polskich. Wśród 
tych ostatnich znajduje się „Banalne o-

P  OPULARNA 1977 
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Z TEATRU lm- J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOWIE

(Komedia w  czterech aktach G. B. 
Shaw‘a. — Przekład- Fr. Gobłenlow- 
sklego. — Opracowanie sceniczne J. 
K arbowskiej. — Oprawa malarska 

. , i ,  • K. Frycza.)
Ta, jedna z najlepszych grotesek 

•scenicznycn znanego kpiarza albioń- 
skiego, jest już dość leciwa, bo docho­
dzi czterdziestki. Tło, na które Shaw 
rzucił swe problemy obyczajowe, w y­
blakło już nieco. Dobre jednak sytuacje 
teatralne, żyw y humor i żywość po­
staci scenicznych sprawiają, że sztuka, 
choć nieco przydługa, a 'Zagadnienie w 
niej poruszone przebrzmaiłe pociąga 
dzięki swemu pierwiastkowi poetyckie­
m u  którem u na imię: dobry Instynkt, 
dobra, natura. Bo Shaw ma więcej zau­
fania ao instynktów niż do lozumu i ru­
tyny. ■

W  komedji owej ukazuje nam Shaw 
ścieranie się dwóch światów i dwóch 

■pokoleń naświetlając lekką satyrą Ide­
ały wychowawcze wieku dwudziestego. 
Ośrodkiem jego złośliwości jest pani 
Clandon, autorka poczytnych dzieł na­
ukowo - wychowawczych („Macie­
rzyństwo dwudziestego wieku" i td ) — 

jnie umiejąca jednak mądrych maksym.

zawartych w tych książkach, zastoso­
wać we własnem życiu.

Je _ i rzeciwieństwem jest jej 
mąż. wyznający wcale nieliberalne za­
sady wychowawoze, których wyrazem 
jest najzwyczajniejsza, najpospolitsza, 
poczciwa i dziś jeszcze w  Anglji stoso­
wana... rózga. Te odmienne zapatryw a­
nia na kwestje wychowawcze poróżni­
ły  rodziców, rozeszli się. Dzieci zostają 
przy  matce nieustępliwej i nieugiętej po­
zornie na punkcie swych suipwych za­
sad. Burzy je częściowo załamanie sie 
starszej córki Glorji pod wpływem mi­
łości, tej szczerej 1 prawdziwej, dla 
sympatycznego Valentine‘a, a  dokończy 
burzenia uczucie, prostota i szczerość 
młodszej pary  dzieciaków, nie zepsu­
tych jeszcze mądrze wydedukowianeml 
komunałami i paradoksami matki. Nad 
wszystkiem wkońcu roztoczy sw e o n lo  
kuńcze skrzydła niezawodny Instynkt 
rodzicielski czy  ojcowski, pognębiający 
na m ocy swej wszechwładzy wszelką 
rutynę i wszelki racjonalizm.

Jakkolwiek podążanie za djalfcktyką 
Shaw a nuży nieco — sztuka budzi za­
interesowanie zw łaszcza przy umiejęt­
nej reżyserji. Należałoby się może spo­
dziewać leszcze większego uwypukle­
nia uczuciowego podkładu komedii 1 
większego ożywienia scen początko­
wych. Niemniej jednak pewna zawsze 
ręka reżysera p. Karbowskiego uwydat­
niła wszystkie w alory sztuki J wyzy­

skała umiejętnie ciekawie postawione 
role.

Parę przemiłych dzieciaków (Doro­
ta  i Filip) oddali poprawnie i z tempe­
ramentem pp. Dywińska i Staszewski. 
Kola męża Clandona w interpretacji p. 
Woźnika, w ypadła bez zarzutu. Był on 
dobrym męczennikiem „nowych" cza­
sów. P. Woitecki jako amant-demysta 
Valentine, wzbudzający w  Glorji przy­
sypane mąd-emi zasadami mamy Clan­
don prawdziwe uczucie, miał szczere 
akceniy i przerzucał się zręcznie z sy­
tuacji w  sytuację. Pozornie nieznaczna 
rolę lokaja - filozofa oddał z duiem 
wniknięciem w  nią, ziawsze niezawod­
n y  p. Turski. Najmniej może zadowoliła 
kreacja izawsze dobrego p. Burnatowi­
cza jako młodego adwokata, mającego 
godzić powiaśnione małżeństwo. Rola 
jego, będąca właściwie sprężyną ostat­
niego aktu, w yszła mniej skry stajizowa- 
nie. Kreacle p. Gryf -  Olszewskiej (Glo- 
Tja) jako tej m arnotrawnej córki, bu­
rzącej misternie zbudowany gmiach za­
sad mamusi, przez swą szczerą Instynkt 
łow ną miłość, zyskała pełne uznanie.

O praw a sceniczna prof. F rycza bar­
dzo symoatyczna i pomysłowia a pełna 
smaku. Sztuka, mimo że należy do star­
szego repertuaru I grana już by ła  w  
Krakowie, wzbudziła duże zaintereso­
wanie u licznie zebranej publiczności 
premiurowei, » Aem,

powdądjpie" Choronanskiego, oraz „Da- 
nlej‘‘ Wytjjjiańaklego.

Pismo ma charakter literacko-infor*:' 
macyjny, bez żadnego zatai wienia po­
litycznego.
„Pan Tadens*“ w obcych językacL

Z drukowanej w  czw artym  tomie 
sejlmowego wydania dzieł Adama Mic­
kiewicza bibljografji przekładów „Pana 
Tadeusza*' na języki obce dowiadmemy 
s'ę , że potskie epos narodowe przetłu-* i 
maczonc dotychczas w  całości lub 
fragmentach na dwadzieścia dvra lęzyi 
ki: angielski, ofałoruskl, bułgarski, chor-i 
wacki, czeski, esperanto* liński, francu­
ski, grecki, hebrajski, hiszpański, litew­
ski, łaciński, łotewski, niemiecki, rosy]* 
skł, rumuński, ruski, słowacki, szwedz­
ki, włoski I żydowski (żargon).

Epilog zaś przetłomaczono na Jede­
naście Języków, a to na język: bułgar­
ski, Czeski, esperanto, liński, francuski, 
heuraisKl, litewski, niemiecki, rosyjski 
ruski 1 włoski.

Grysik gto tenow y „DJABESNA" dla 
d jabety ł 6vV d o  sporządzania leguinin  I
zup. K arton  zł- 1 .  Cenniki g ratis. D jA .
BETYK, Lwów. pi. Kapitulny 3.

A

W i a d o m o ś c i  s p o t ł o w e

Sukcesy Walasiewiczńwny 
w Japonji

TOKIO, 25. 11. (PAT). Walasiewl- 
Czówna startow ała w  n a s t konkuren­
cjach :

60 m.: 1) Wialasiewicówna 7.4 sek. 
rekord Japonji.

1000 m.: l) W alasiewieówna w  cza 
sie 3.05.8 sek. przed Idotą.

100 m.: 1) W alasiewiczówna 12.2 sek 
Słaby stosunkowo czas tłumaczy się 
tern, że Polka startow ała w tej konku­
rencji po biegu na 1000 m.

Wreszclp startowała W a^siew h 
czówna do rzutu dyskiem. Przem ęcz**- 
na biegami uzyskała wynik dość slaby, 
31.31 m., rzucając tylko z zamachu.

ZAWODY PŁYWACKIE w KRAKOWIE
KRAKÓW. W  niedzielę w krytym  

basenie YMCA oćibył się wewnętrzny 
mecz pływacki o puhar sekcji pływac­
kiej YMCA, pomiędzy działami star­
szych I młodszych chłopców.

Zwyciężył dział chłopców starszych 
zdobywając 74 pkt.

W  przerwach startow ały panie. Na 
50 m. klasycznym w ygrała Lubelska W 
czasie 59 sek., na 50 m. grzbieto­
w ym : 1) Łubieńska 56,2 sek.
OKRĘG NARCIARSKI W  LUBLINIE

LUBLIN W  Lublinie odbyło się ze* 
branie miejscowych klubów narciars­
kich w  sprawie utworzenia Imielskiego 
okręgowego Zwlazatu Narciarskiego, Na 
czele okręgu stanął pułk. Greffner, za­
stępcą został por. Kaja, a sekretarzem 
p. Dembowski.

ZWYCIĘSTWO MARYNARKI WOJEN­
NEJ.

BYDGOSZCZ. W  meczu piłkarskim 
reprezentacja Marynarka Wolenna po­
konała bydgoskiego Sokoła w  stosunku 
5:2 (3:0).
DZIŚ MECZ HOKEJOWY DWÓCH 

REPRE7ENTACYJ POLSKI
KATOWICE. Dziś we w torek w 

Katowicach odbędzie się próbny mecz 
hokejowy dwóch polskich reprezenta- 
cyj, celem ustalenia składu Polski na 
mecze z berlińska drużyną Brandenbur- 
fcer SC, które się odbędą w  najbliższą 
sobotę i niedzielę w  Katowicach.

VINES ZWYCIĘZCA TURNIEJU
TENNISISTÓW ZAWODOWYCH
LONDYN. W Londynie zakończony 

został międzynarodowy turniej zawo­
dowych tennlslstów, w  którym  bra ły  u* 
dział najlepsze rakiety świata.

W  ostatnim dniu turnieju Vłnes po­
konał THdena *9:7, 7:5 6:2. Pozatem 
Plaa w ygrał z Maskcllem 6:2 6:2 6:1.

W  klasyfikacji ostatecznej pierwsze 
miejsce zajął Vlnes (bez porażki), 2) 
Nłissleln (jednai porażka do Vinesa), 3) 

_ THden (dwie porażki: do Niissleina i 
; iVlnesaL

\
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KURJER. GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Ośrodek r o t y  dla więźniów

Z dniem 1 grudnia otw arty zostanie 
przez departament karny Ministerstwa 
Sprawiedliwości pierwszy w  Polsce o- 
środek rolny dla więźniów. Więzienna 
szkoia rolnicza połączona z wzorowem 
gospodarstwem powstanie w miejsco­
wość* Łagiewniki Wielkie aa. Górnym 
Śląsku. Na roli osadzonych będzie 200 
więźniów, którzy nie są recydywistami 
i rekrutują się z pośród włościaństwa. 
Do ośrodka tego* kierowani będą. ska­
zańcy z różnych miejscowości Polski.

Z życia Kongregacji 
Kupieckiej we Lwowie
W  sobotę 24 bm. odbyło stę w kon­

gregacji Kupieckiej Walne Zgromadze­
nie Członków, celem dokonania wybo­
ru radców Izby przem. - handlowej. W  
zebraniu wzięli udział Pp : min. Dr 
Byrka dyrektor Izby p. h., Naczelnik 
Kasztelewicz oraz Dr. Wachtel wi­
cedyrektor Izby p. h.

W  wyniku przeprowadzonego gloso­
wania (ok. 150 głosujących) radcami 
Izby zostali wybrani Pp.: prez. Jan
Kanty Pfau, Jan Sudhot, Edmund RIedl 
Tadeusz Kaim ł Stan. Czołowskl.

Po wyborach wygłosił p. Dr. Kazi­
mierz Pawłowski odczyt pt. „Obowią­
zek rejestracji Lrm i prowadzenia ksiąg 
handlowych w świetle nowego* kodeksu 
handlowego” . W  zwięź'e ujętym refe­
racie omówił prelegent obowiązki, ja­
kie nakłada obecnie na kupca ustawa 
handlowai, oraz praktyczne wynikające 
■z nich konsekwencje d’a przedsię­
biorstw handlowych. Poruszone zagad­
nienia, żywo obchodzące ogół kupiec- 
twa, spotkały się z zainteresowaniem 
zebranych, czego dowodem była oży­
wiona dyskusja., w  której wzięli udział 
m. i pp. Welz, Dr. Riedl, Uwiera, Bu­
jak', Hawranek i dr. Wachtę!.

Omówienie intresującego ’ znakomi­
cie ujętego odczytu p. dra Pawłows­
kiego odkładamy do jednego z najbliż­
szych numerów.

Polsko-niemiecka umowa 
kompensacyjna

Z inicjatywy Związku Izb i Organi- 
żacyj Rolniczych odbyło się zebranie 
w sprawie realizacji polsko-niemieckiej 
umów** kompensacyjnej. W  naradach 
wzięli udział przedstawiciele związków 
eksporterskich, oraz przedstawiciele 
Polskiego Tow arzystw a Handlu Kom­
pensacyjnego.

Licytacje dóbr w Małopolsce
Dyrekcja Tow, Kredytowego Ziem­

skiego we Lwowie ogłosiła drugie li­
cytacje poniższych nieruchomości. Li­
cytacje odbędą się przed notariuszami 
i dotyczą 34 dóbr a to: Dołżka. (pow. 
Kałusz), Berehy Górne l Nasiczge (p 
Lesko), Klimkówka (pow. Nowy Sącz) 
W ładkówka (gm. Ładyczyn pow. T ar­
nopol), Krukienice (pow. Mościska), 
Pustków (pow. Ropczyce) Krzywołu- 
ka (pow Czortków), Ostrów (pow. Zło 
czów), Markowce (pow. Sanok), Petli- 
kowce (pow. Buczacz), Oleksińce (pow. 
Borszczów), Tapin (pow Jarosław), 
W rząsowice (pow. Kraków), Wróblik 
Królewski (pow. Krosno), Brzezie Szla

checkie (pow. Kraków), Zabrodzie (p. 
Lesko), Kamionka Wołoska. Lipnik Ka- 
mionecKi. Pu’ce, Wołkowice, Piratyn, 
Dobra Gródek (pow. Zaleszczyki), Siel- 
ce (pow. Sambor), Czyszki (pow. Zło­
czów), Byczkowce (pow. Czortków), 
Milówce (pow Czortków), Wołowe 
(pow. Kołomyja), Bybto (pow. P rze­
myśl), Podburzę I Melna. (pow. Roha­
tyn), Dylągówka ipow. Rzeszów), Wi- 
cyn i Mereszówka (pow. Złoczów), 
Podhcrce i Strzałków (po.w. Stryj), 
W ierczany (pow. Stryj), Mosty Wielkie 
i Stanisłówka (pow. Żółkiew), Nowe 
Sioło (pcw. Żydaczów), Tousiobaby (p. 
Podhajce).

W  myśl zarządzenia Min. Przem y­
słu i Handlu, jakoteż w myśl termina­
rza rozpoczęły się w sobotę wieczorem 
w ybory 42 radców do lwowskiej Izby 
Handlowo - Przemysłowej. Na sekcję 
przemysłową przypada 21 mandatów, 
na sekcję handlową 21 mandatów.

Dotychczas wybrano: z Centralnego

Przedmiotem obrad była realizacja 
polsko - niemieckiej umowy kompensa­
cyjnej, która — jak dotąd — nie dała 
naszj m eksporterom żadnych korzy­
ści. Od chwili wejścia w życie umo­
w y ekspoit nasz w yraża się cyfrą ok. 
3 mili. zł, import zaś towa-ów nie­
mieckich zaledwie pół miljona zł, przy 
czem tranzakcje importowe zawierano 
przeważnie na kredyt (wpłynęto go­
tówką zaledwie 79.000 zł). Ucierpiał na 
tern zwłaszcza eksport gęsi, który po 
sezonowem nasileniu wywozu znalazł 
się w nader trudnem położeniu, wobec 
zamrożenia na nieokreślony przeciąg 
czasu swoich należności.

P o  dyskusji w  tej sprawie wysunię­
to dezyderat, aby dążyć do rewizji u- 
mowy w kierunku rozszerzenia listy 
towarów importowanych z Niemiec na 
tow ary pozostające w wolnym obrocie 
Dotychczasowa lista tych towarów o- 
beimuie takie kategorie, na które w 
Polsce całkiem niema odbiorców, tak iż 
w drodze kompensacji nasz eksport 
produktów ro'nych nie może być w y­
równywany.

Poruszono również sprawę wysokich 
kosztów handlowych Polskiego Towa­
rzystw a Handlu Korni ensacyjnego.

Związku . Przemysłowców we Lwowie 
(10 inandatóvr): dr. Frorna Anatola dyr. 
firmy „Groedel" — Skoie, dr. Jarosza 
Romana, dyr. Spółki „Zdroje Truska- 
wieckie”, p. Lewickiego Aleksandra 
właściciela fabryki „Pacyków", inż. 
Plejewskiego Kazimierza dyr. „Pilaka‘‘ 
w Peczeniżynie, inż. Rapfa Wilhelma 
Brzeżany, dr, Ruckera Jana dyr. fabry­
ki konserw Z. Rucker, Lwów, dyr. 
Schneidra Arnolda, Lwowskie Tow. 
Akc. Biowarów, dyr. Schotza Herma­
na Adolfa. Powszechny Bank Związ­
kowy Lwów, dyr, Stesłowicza W łady­
sława prez. Zarządu Tow. Kredyt. 
Miejskiego Lwów, dyr. Żychiewicza 
Emila, „Książnica - Atlas” Lwów.

Ze Związku Polskiego Eksporterów 
Chmielu: p. Juljana G^ufta.

Ze Związku Zawód. Architektów I 
Budów-: inż. P :ctra Tarnawieckiego.

Z Syndykatu Interesentów Drzew­
nych w e Lwowie: dr. Csalę Pawła dyr.
. Oikosu“, dyr. Kuslera Adolfa, dyr. U- 
lama Szymona.

Ze Związku Przem. Ceramicznych 
Małon°lskI Wschodniej: inż. W ładysła­
wa Matzkego.

Z Kongregacji Kupieckie] we Lwo- 
v le : pp.: Stanisława Czolowskiego,
Konrada Kaima, Jana Kantego Pfaua, 
Edmunda Riedla i Jana Sudhofa.

Z Korporacji Przemysłowców Gra­
ficznych we Lwowie: dyr. Henryka
Lewartowskiego.

Ze Związku Kupców Zbożowych: 
dyr. Karola W ietera z Tarnopola.

Dalsze wybory odbędą się w ciągu 
bieżącego tygodnia.

Dolar i w alu ty
Bank Polski plac'l ta  dolary f .2 t— 

5 27 zł. Dolar pryw. notowano 5.2P1't 
zł., dolar zloty 892—893 zł. funt sztof- 
ling 26.35—26.45 zł., frank franc. 35.00 
zł„ frank-belg. 24.70 z l ,  frank szwtjc. 
1727* z i ,  leje rum. 39 -39.50 zł., korc 
ny czeskie 22.00 z ł . gulden gdański 172 
z ł , szyling austr. 99.50 zł., ir.ark t ulem. 
1.89—1.90 zł., gulden hwlend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zt.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbołbw a.
Na Giełdzie o b ro ty  praw i i  we wszyet- 

kich artyku łach .
H reezka, siemię konopne, otręby p s ^ i u  \ n e  podrożały, n a to m ia s t wyka oraz otrę- 

" by żytnie zn iżku ją  w cenie. T endencja n a .  
ogół u trzym ana, usposobienie spokojne, 

G iełda pli u,zna,
Bez zainteresowania.
D olar poza G iełdą około zł. 5.28*/*.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w  hurcie 2.30 z?, 

w detalu 2.60 zł, masło II sorty w  bar­
cie 2.10 zł, w detalu 2.40 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 zt, detal 260 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.60 
zł, ser ementalski hurt. 3.60 zt, detal 
4.20 zt.

Mtód górski hurt. 2.80 zt, detaf 
5.00 zł. Miód podolski 2.00 zt, detal 
2.40 zt. J

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt. 
Mleko na wózkach litr 25 gn, 38. 

sklepie 20 g r , hurt. 18 gr-
Giełda warszawska

Warszawa. 26 XI. 1934
3 pree. paź. bddewlaaa 45'—
4 proe. po i .  inwestyeyjaa 114*—
4 proc. paź .  inweit .  aeryj. 7 i8  25
5 pree. peż. keawersyjaa  6 3 -
5 pree.  peż. kolejowa 58*50
6 proe. por.  dolarowa —
4 proe. por.  dolarowa 52*75
7 pree. por. s tabilizaeyjaa 67*25

10 proe po i .  kolejowa —**—
Waluty i dewizy

Belgja 123-65 Prag*  22*1 J
G d ań ik  17275 Stoekbolm — *—
Helendja 358‘35 Szwajearja  171*75 
L t .  dyn 26'44 Włoeby 45*26-
N. Jork  5-30-50 Berlia 213 i

Giełdy zagraniczne
L « ■ d  y a .  26. XI

N, Jo rk  4-98* Zoryok 1539- 
Paryż 75 65- I agi 119*43
Berlin 12*3650 B ad ap esz t
A m ite rdam  7"38' P a k a ra a s t
Bruksela 2139- V  sdea 26*75
Rzym 58*43- W arazawa 26*43

L sad y a
N. Jork
Braksela
Rzym
Zaryek
Amaterdam

75-66*
15*17*

354-25
129*50
491-75

1026*

P a r y ł .  26. X!
Praga 63‘4P
Bukareszt 15*15
T .ad ea
Berlia 6-1070
Warszawa

EARNEST HOLM
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— Nie rozumiem panią, — rzekł Larry i przyszło 
mu na myśl, czy skutki nieprzytomności Diany jeszcze 
nie przeszły i czy ona nie fantazuje.

— Trup, — powtórzyła ze współczuciem, tak, iż 
ze zdumieniem spojrzał na sekretarkę- — Taki sam 
trup, jakim by byt, gdyby leżat na owera tóżku mart­
w y  i zimny. Oh, jakie to straszne, bestialsko straszne.

John Dearnborn z oboma urzędnikami byli jeszcze 
lv pokoja i rozmawiali o chorym.

—  Co pani przez to rozumie? Diano? spytał 
Larry.

— Czy pan tego nie zauważył? Widziałam to już 
dawniej, — rzekła cicho, drżącym głosem. — Czy nie 
widział pan czarnych punkcików na uszach tego czło­
wieka? Ten człowiek został ogłuszony.

— Ogłuszony? — powtórzył Larrjr, nie pojmując 
jeszcze w całości znaczenia tego- powiedzenia-

-— Opowiadał mi pan o tem, co pan słyszał w nie­
dzielę od niego. — Mówiła gwałtownie, szeptem- — 
Teraz rozumiem, co sie stało. Ktoś naumyślnie wypa­
lił z rewolweru tuż obok uszu i teraz on jest trupem.

— Ciągle jeszcze nic nie rozumiem.
— Czy nie zaaje pan sobie spraw y? — spytała 

powoli — co znaczy być ślepym i głuchym?
—  Wszechmocny Boże! — jęknął.
*— Oto co stało sę z tym człowiekiem, którego na­

zywacie Lew‘em. Ktoś, kto dla osobistych celów chce 
zachować jego życie, uniemożliwił temu biedakowi zło­
żenie świadectwa przeciw sobie.

— Co pani przez to rozumie? , '
— Co rozumiem? To jest ten człowiek, który na­

pisał list pismem ślepców, a który znaleźliśmy w kie­
szeni Stuart‘a.

ROZDZIAŁ XXII-
Czy były to tylko domysły? Czy może wnioski, 

czy pewność? — Pytania te cisnęły się L arry‘emu na 
język, lecz w tym momencie wszedł Dearborn i zaczął 
schodzić ze schodów. Gdy doszedł do drzwi sypialni, 
które Larry widział już dawniej, zwrócił się do 
Larry‘ego.

— Czy jest jeszcze jasno? —  spytał, gdy wchodzili 
do sypialni, składającej się z trzech pokoików. Na zle­
cenie inspektora obaj detektywi pozostali na schodach, 
jeden z nich zeszedł na parter.

— Zupełnie jasno — odrzekł Larry.
— Opowiadano mi, że tam z okna ma się piękny 

widok, — rzekł przełożony i wskazał palcem dokładnie 
w kierunku okna. L arry milczał. Nie cliciał wyprowadzać 
z błędu ślepca, gdyż widok sześciu dachów sąsiednich 
zabudowań nie był specjalnie uroczy.

— Zdaje mi się, że okno jest zamknięte — rzekł 
Mr- Dearborn — Czy nie byłby pan tak uprzejmy i nie 
zechciał je otworzyć?

L arry otworzył okno i strumień świeżego powie­
trza wdarł się do pokoiu.

— Serdecznie dziękuję — rzekł rzekł Mr. Dearborn 
— A może pani zechce podejść bliżej...

L arry odwrócił się, lecz Diany nie było w  pokoju. 
Szybko oobiegł do drzwi, przy których stał z zewnątrz 
detektyw.

— Którędy poszła Miss W ard? !
— Ależ ona wcale tędy nie wychodziła, sir, — 

rzekł detektyw zdziwiony — Poszła przecież z panem 
do sypialni-

L arry spojizał zdumiony.
— Nie w yszła? Jest pan tego pewny?
— Stanowczo nie wyszła.
Larry zawołał detektywa, stojącego na Jole.
—- Czy widział pan Miss W ard? ■
— Nie, sir. Nie schodziła schodami.
Larry powrócił do sypialnią Była prawie pusta;

prócz sześciu łóżek żelaznych była tam tylko jedra 
szafa, stojąca orzy ścianie, naprzeciw pieca. Nigdzie nie 
dostrzegł miejsca, gdzieby można się było ukryć. 
Ogarnął go paniczny strach-

W  najwyższym zdenerwowaniu w yrw ał drzwi 
szafy. Wisiało w niej kilka starych płaszczy, któr* 
natychmiast wyrzucił na ziemię i opukał tylną ścianę. 
Była silna i nieruchoma.

— Czy znalazł pan tę .młodą panią? — rzekł Mr. 
Dearborn.

— Nie, jeszcze nie. — rzekł Larry *— Czy można 
z tego pokoju wydostać się innem przejściem

Duchowny zdziwiony potrząsnął głowa
— Nie. Ale dlaczego pan o to pyta? Aha rozumiem, 

ma pan na myśli dodatkowe wyjście na wypadek po* 
żaru. Myślałem już o tem....

Larry zbladł jak kreda i zdenerwowanym głosens 
zawołał obu detektywów.

— Pozostanie pan tutaj w  pokoiu, aż zostanie par. 
zluzowany — rozkazał jednemu, poczem zwrócił się 
do drugiego- — Niech pan natychmiast w  mojetrt imie. 
niu poleci przysłać ze Scotland Yardu dwudziestu ludzi. 
Na rogu Lisso Street stoi posterunkowy. Niech go pan 
zawoła i każe pilnować głównej bramy.

— Co się stało? — spytał przestraszony przeło* 
żony. i

— Uważałbym za wskazane, by pan powrócił do 
swego biura — odrzekł L arry  — Obawiam się, że po* 
pełniono tu zbrodnię.

Jak mogło się to zdarzyć? Nie słyszał prz4ci£Ź 
żadnego krzyku! Był przekonany, że Diana stoi tu i  za 
nim. Przecież razem z nim weszła do pokoju. Pamiętał, 
że stałą po lewej stronie pokoju, gdy on podszedł dc 
okna. Musiało się to zdarzyć w tym momencie.-.

Otwieranie okna wywołało wielki hałas, który 
mógł przygłuszyć to, co się działo w pokoju — ais 
trwało to ledwie kilka sekund, ą w tym czasie Diana 
zdążya w  tajemniczy sposób opuścić pokój. C. d. n j
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rancia dalej proponuje Polsce pakt wschodni
uwzględniając polskie zastrzeżenia

PARYŻ, 25. 11. (PAT). Dzienniki 
francuskie zamieszczają szereg komen­
tarzy w  związku z nota, która według 
donieś enia Havasa, przesłana została 
wczoraj do W arszawy. ,.L Oeuvre‘‘ pi­
sze, że Francja nlt zamierza zmieniać 
polityki polskiej. Bierzemy nod uwagę 
Polskę taką, jaką jest, z jej zastrzeże­
niami i jej zobowiązaniami dyploma­
tycznemu Polska ma sojusz z Francją 
i ukfad z Niemcami. Francuzi proponu­
ją Polsce włączenie tego układu do pro­
jektowanego paktu Locarna wschodnie­
go, Jest to propozycja francuska, wzmoc­
niona uzgodnieniem stanowiska z ZSRR 
i państwami M. Ententy. Głos ma teraz 
Warszawa, a ściślej powiedziawszy — 
Warszawa i Berlin, gdyż I Niemcy 
wchodzą teraz w grę.

„Excelsior" podkreśla, że odpowiedź 
francuska jest utrzymana w bardzo 
przyjaznym tonie. Nota francuska bie­
rze pod uwagę w najszerszej mierze sy­
tuację państw zainteresowanych w za­
warciu paktu wschodniego. Nota zapew­
nia możliwość umieszczenia w  nowym 
pakcie istniejących układów dwustron- 
nyoh. Polska przystępując do systemu

bezpieczeństwa granic na wschodzie I siadów. Rząd polski będzie mógł wyko- 
Europy, nie będzie zmuszona do zmia- | rzystać te stosunki celem pozyskania 
ny swego stanowiska wobec swych są- J tych państw do nowego paktu

50-lecie Sokoła
STANISŁAWÓW, 75 11. (PAT).

Z okazji 50 rocznicy założenia Sokoła- 
Macierzy, odbył się tu cały  szereg uro­
czystości Dziś rano w kolegjarie łaciń­
skiej odbyła się uroczysta Msza, na 
którą przybyli przedstawiciele władz 
z wicewoj. Czerwińskim, wojskowości 
t  gen, Łukowskim na czele, oraz liczne 
delegacje związków i stowarzyszeń.

Wicewojewoda 
w Stanisławowie

WARSZAWA, 25. U . (PAT). P. 
Aloizy Kaczmarczyk, starosta powiatowy 
w  Suwałkach został mianowany wice­
wojewodą stanisławowskim.

- X -
W a RSZAWA, 25. 11. (PAT). Gen. 

brygady Smorawiński M ieczysław zo­
stał mianowany dowódcą Okręgu Kor­
pusu Nr. 2 w Lublinie.

Niestety wracają do Polski
ZALESZCZYKI, 2&. 11.. (PAT) 317 

emigrantów żydowskich ze statku „Ve- 
'os“, których przyjęcia odmówiono w 
Palestynie, przybyło dziś z  Konstancy 
do Zaleszczyk. Pozostaną oni w Za­
leszczykach przez krótki czas, do osta­
tecznego załatwienia ich dalszego lo­
su, czem izajęły s!ę odpow edrtie orga­
nizacje.

Shaw zachorował
LONDYN, 25. 11. (PAT). Bernard 

Shaw uległ atakowi serca, który okazał 
się niegroźny Lekarze zalecili sędziwemu 
pisarzowi pozostanie przez kilka dni w 
ióżku. Należy dodać, źe Shaw liczy 78 lat 
i mimo podeszłego wieku czuje się rzeźki. 
Jak sam zapewnia, ostatni raz chorował 
jeszcze w r. 1881 na ospę.

Włochy nie wydadzą 
Pawelicza

PARYŻ 25 11. (PAT). Havas do- 
ńosi iz Turynu, że władze sądowe, któ­
rym polecono zbadać żądanie Francji w  
sprawie wydwila Pawelicza, wypowie­
działy się przeciwko uwzględnieniu te­
go żądania. W  najbliższych dniach, wło­
skie m;n. spraw  zaeran. ma zawiado­
mić o tej decyzji ambasadora Francji 
w Rzymie

- X -

Iosull urLwinniony
CHICAGO, 25. 11 (PAT;, Zakończył 

się tu oroces Samuela insulla i jego brata 
Marcina, oraz 15-tu współwinnych. — 
Wszyscy zostali uniewinnieni przez sąd 
feueralny. Władze stanu Illinois zapowie- 
dział»' apelację.

w związku z konfliktem jugosłowiansko-węgierskim
PARYŻ, 25. U. (PAT). „Exce1sior“ 

donosi z Londynu, iż w tamtejszych ko­
łach politycznych daje się ujawniać pe­
wne zaniepokojenie w  związku z obec­
ną sytuacją europejską. Przyjazd ks. 
Pawła jugosłowiańskiego do Londynu 
na ślub ks. M aryny został zdecydowa­
ny dopiero w  ostatnich dniach i ma nie- 
wątpliwię raczej charakter polityczny. 
Ks. Paweł odbędzie kcnferencie z kró­
lem Jerzym i min. Simonem. Nie ulega 
wątpliwości, że dwór królewski, który 
zawsze wywierał duży wpływ na Bńv 
łogród, zalecać będzie ks. regentowi o- 
sirożność. Foreign Office obawia się 
bowiem, aby przyjęta przez Ligę Naro­
dów procedura nie spowodowała kom- 
phlracyj.

Koła polityczne zaniepokojone są 
również informacjami, według których 
rząd niemiecki ma zamiar wyzyskać 
trudności istniejące między Btałogro 
dem a Budapesztem, aby dokonać za­
machu stanu przeciw Austrii Według 
informacyj dziennika, min. Góring roz­
wija obecnie gurączkową działa'ność 
w Bawarii i w południowych Niem­
czech. Równocześnie miały zostać 
skoncentrowane trzv korpusy niemiec­
kie nad granicą bawarsko-austrjacką. 
Niemcy spodziewają się podobno, że

jeśli Jugosławia zmuszona będzie do 
wystąpienia z Ligi Narodów, to wspól­
na Interwencja Francji, Włoch 1 państw 
M. Ententy na rzecz Austrji nie będzie 
możliwa, ze względu na sprzeczne inte­
resy tych państw wobec takiej sytuacji. 
Dziennik zapewnia jednak, że tego ro­
dzaju rachuby mogą się jednak okazać 
błędne.

tewticz godzi się 
na wcześniejszą sesję

PARYŻ, 25. 11. (PAT). Min. Jewticz 
powiadomiony o złożonej w  sekretaria­
cie Ligi nocie węgierskiej, domagającej 
się przyspieszenia dyskusji nad notą 
jugosłowiańską, oświadczył przedsta­
wicielowi Havasa: ,-Jedynie na skutek 
nalegań pewnych państw zgodziłem się 
r.a to, że sprawa poruszona przez Jugo­
sławię będzie rozpatrzona na stycznio- 
wem posiedzeniu Rady. Życzenie rządu 
węjyerskiego, aby ta sprawa była dy­
skutowana już na nadzwyczajnej sesji 
Rady jest zupełnie zgodne z pragnie 
r.iem Jugosławji".

Zajścia uniwersyteckie uj Pradze
zmuszą ministrów n?enreckich do dyrrsi;

PRAGA, 25. U . (£>AT). Dzień dzi­
siejszy miną} pod znakiem dalszych de- 
monstracyj studenckich, które poza cha­
rakterem antyniemieckim przybrały 
również charakter antysemicki. Mimo 
energicznej akcji policji, demonstracje 
odbyły się w kilku punkmch miasta, 
przyćzem do grup studentów przyłączy­
ły się żywioły podejrzane. W  czasie 
■demonstracyj wybito szyby w kinie 
niemieckiem, w redakcji pisma socjal.- 
detn. „Pravo Lidu“, w teatrze Wyzwo­
lonym, oraz w kilku sklepach żydow­
skich,

Studenci niemieccy, którzy wczoraj 
okupowali gmach Car°lineum, opuścili

go w ciągu nocy pod osłoną oddziałów 
policyjnych- Pol;c;a puściła studentów 
zupełnie wolno. Na jutro zapowiedz;ane 
je s t zebranie studentów czeskich na 
uniwersytecie. . W  ozasie dzisiejszych 
demonstracyj aresztowano 22 osoby, 
i po wylegitymowaniu uwolniono. 12 
dzienników praskich uległo konfiskacie 
za podarte szczegółów demonstracyi. 
..Narodni Listy“ piszą, że ostatnie de­
monstracje mogą mieć wpływ na sytu­
ację wewnętrzuo - polityczną ze wzglę­
du na to. że w  gabinecie zasiada 2 mi­
nistrów Niemców, którzy prawdopodob­
nie podadzą się do dymisji.

- X - -

Kolej W a r s tw a  - Radom o-warta
WARSZAWA 26. 11. (PAT) Dziś 

w Radumiu, w obecności jyemjera Ko’- 
złowskiego, ministrów. Rajchana, i>  
drzeiewicza. i Butkiewicza, nastąp io 
uroczyste otwarcie nowej ljjiii kolejo-. 
wej W arszawa — Radom. Poświęcenia 
linji kolejowej dokonał ks. biskup Ja

siriski. który wygłosi? następnie kaza­
nie. W  dalszym ciągu prezes dyr. kol. 
radomskiej inż. Rogiński omówił ob­
szernie przebieg budowy linii. Zkolei 
premjer Kozłowski przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego dokonał otwarcia 
linji, przecinając? symboliczna wstęgę-

KURIER SPORTOWY

Pogoń — Rekord 8:8
W  ramach bokserskich drużynowych I grany został wczoraj mecr bokserski 

mistrzostw okręgu lwowskiego roze' | pomiędzy drużynami Pogoni i Recordu,
; . • A-.t' w r.;.vf;yi?.-. . <>?•

5 *J*”
Z S i d o p o w i c z ó w

Bronisław a H r. StarzeńsKa
w ćo w a po 4. n. E dm undzie

zmarła dnia 2$-ga liatapada 1934 r., zaapatrz—ui iw . Salcramtntamł.
O dpraw ien ia  madtów i w- nias zwłak z krypty kofciola 0 0

Bei nardynów r aa tąp i  w da iu  27-jfo ' i i t e p a d  1934 r„  •  godzinie 3-*; p* 
południu,  poczem zwłoki przewiezione zsa taaą  d a  Mogielnicy, gdzie  zleża 
nia da  grobowcą rodzinnego, ndbędzie  aię w da ia  28-go 1 i t n a d a  1934 r.

R odzina.
N ab o żeń stw o  ża ło b n e  za apakaj du izy  i. p. Zmarłej ndprawłn- 

no zestaaia w łrodę Jaia 28-ge listopada b. r., e godzinia 8*30 raao, w ke -  
ściele , 0 0 .  Bernardynów.

iLwów, dnia 25 l is tapadp 1934.
Mie>ski Zakład  P o » r2ftbowu „ C O N i * ! O R D ! 5 r t b ! a « k i e » ’« 16. Tai- 24-32.

zakończony wynikiem nierozstrzygnię­
tym w stosunku 8:8. W  poszczególnych 
walkach osiągnięto następujące wyniki' 

w  wadze musze; Rotenstein (R) wy- 
graf na p k t 6 Musiałem (P );

w  wadze koguciej Veit (P) wygra) 
w  3 rundzie z Sigalem (R.);

w wadze piórkowej W róbel (P) w y  
gra! w 3 rundzie z Reissem (R);

w wadze lekkie; Schreibcr (R) wy­
grał na pkt. z Kutnym (P);

w wadze półśreduiej B ły j (P) w y­
grał v-o.,

w  wadze średniej Edelman (P) w y­
grał v-o.;

w  wadze półciężkiej Leoniak (P) 
w ygrał v-o.;

w  wadze ciężkiej Mohrer (R) wy. 
grał v-o.

Sędziował w ringu p Bitma-, pun^. 
tuwali pp.: Dobrzański i Schilfke. W i­
dzów około 800.

LWÓW. Obecny stan bokserskich 
drużynowych mistrzostw okręgu lwow­
skiego, po wczorajszym meczu Pogoń 
—Rekord, przedstawia się następująco: 

gier pkt. st.w alk
1)Lechja 3 5 32:16
2) Hasmonea 3 4 29:J9
3) Polonia (Przem.) 2 3 17:15
4) Pogoń 3 1 30:18
5) Rekord 3 1 14:34

Po meczu bokserskim 
Polska-Niemcy

ESSEN. 25. 11 (PAT). Dzisieiszv 
prasa niemiecka poświęca wiele miejsca 
sobotniemu meczowi bokserskiemu Pol­
ska. — Niemcy. Dzienniki podkreślają, że 
zwycięstwo Niemiec było naogól spodzie­
wane. Drużyna polska pozostawiła w Es­
sen bardzo sympatyczne wrażenie, nadra­
biając wszelkie braki techniczne, szaloną 
odwagą i ofiarnością. Niektóre pisma za­
znaczają, że zarówno Rotholc jak i 
Cnmielewski zostali wyraźnie pokrzyw­
dzeni. Najlepiej z Polaków wypadł Kai- 
nar. Również Chmielewskiego zaliczają 
dn extra klasy europejskiej.

WARSZAWA, 25 11. (PAT). Po me­
czu bokserskim Polska — Niemcy, o pu 
har Europy środkowej, w tabeli rozgry­
wek prowadza obecnie bezapelacyjnie 
Niemcy, przed Węgrami, Polską, Czecho­
słowacja i Austrją. Pierwsze miejsce dru­
żyny niemieckiej me ulega już najmniej­
szej kwestii. O drugie miejsce w tabeli 
toczvć sie będzie zacięta walka nomiędzy 
Polską, Węgrami i Czechosłowacją.

tu r n iej  siat k ó w k i

LWÓW. Rozgrywany w sali Sokoła* 
Macierzy, turniej siatkówki o nieoficjalne 
mistrzostwo Lwowa, w singlach, „dwój­
kach", „trójkach" pań i panów, oraz v 
grze mieszanej, dobiega końca. Wczoraj 
rozegrano dwa spotkania finałowe. W sin 
glach pań Batiukówna (AZS) pokonała 
w finale śmiegielską (SM) w stosunku 
2*1. W „dwójkach" panów, drużyna So- 
koła-Macierzy w składzie Kasprzak, 
Stencel, pokonała w finale zespół Strzel­
ca (Nowakowski, Serwatowski) 2:1. — 
Dokończenie turnieju nastąpi w dniu 2-go 
grudnia w sali Sokoła-Macierzy.

MECZ STRZELECKI
LWÓW, Wczoraj, w niedzielę, n l 

strzelnicy kolejowej odbył się mecz strze­
lecki pomiędzy zespołami Sekcji strzelec­
kiej „Pogoni" i VI. Szpitala Okręgowego 
Strzelano z broni małokalibrowej, na od­
ległość 50 m., z trzech postaw. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Pogoni w składzie 
prof. Dręgiewicz, red. Majewski i mgr. 
Stawiński, osiągając w sumie 744 pkt. 
przed drużyną VI Szpitala Okręgowegc 
(d r Zaturski, por. Przyłuski i st. sierż, 
Lacht) 74.3 pkt. Indywidualnie: 1) dr. Za­
turski (VI Szpital Okręg.) 283 pkt. na 
300 możliwych, 2) r<*d. Maiewski 268 pkt. 
3) st. sierż. Lacht 254 pkt.

PuLSKA W YGR\W A W  HOKEJU
KATOWICE. Polska reprezentacja 

hokeiow? występująca pod nazwą re­
prezentacji W arszaw y rozegrała dzi­
siaj mecz z reprezentacją B j tomia. 
Zwycięstwo odniosła niespodziewanie 
łatwo drużyn.i polska w  stosunku 13:0 
(4:0, 4:0, s:0). Polacy m:e'i znaczną 
przewagę. Bramki dla teamu polskie­
go zdobyli: Wołkowski 4, Marchew- 
czyk 3, Kowalski i Zieliński po 2, Lud- 
wiczak i Materski oo 1.

Telegramy z  ostatniej chwUi 
na str. 1 i 2-giej
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AUDYCIE RAD IOW E
Radjostacja lwowska 

W torek, dn ia  29 lisłopnda 1934 r.
8.15 Aud. por. 7.10 Zapow. progr. 7-50 

K oncert r»skl. 11.57 Sygnał czasu- hejnał. 
12.03 W iad. m eteor. 12,10. Koncert ork. 
salon- —  jazz. K arasińsk iego  i K atasz- 
ka. 12.15 .P rzygoda pieska'* opow. dla 
dzieci, m ł. wygi. p. K apitan . 13-05 D. c. 
progr. ork, 15,30 W iad: o eksp poi, 15,35 
P rzegląd  giełd- 15,15 L ekka m uzyka dw u . 
fortep. 16.05 K oncert Ork. Tychowskiego.
I W róblew skiego. 16.15 .Skrzynka PKO.“

17.00 Rec- śpiew. W andy Łozińskiej. 
17.25 S krzynka jęz. — prof. Słoński. 17.35 
G. R ossin i: U w erm rp  do op. ,.W iihelm  
Tell** (p ły ty) 17-50 S krzynka poczt, tecbn 
Ini. J .  M iński. 18.00 „Z-agadnienIa ro c h o . 
dzenla Łem ków1* felj. w ypł. Dr, A. Bo- 
chański- 18.10 B iu letyn  tnrystyozny. 18,15 
S onaty  w wyk. M. F liederbaum a tskrz.) i 
J. Lefelda (fortsp.l 18.15 P a n  T adeusz 
w  słow iańskich przekładach*’ — szkic l i .  
ter. w yg ł. prof- dr. Józef Golębek. 19.00 
T rausin  z K rakow a. R ecital organow y J. 
M istrzyka. 19,20 P ogad . ak t. 19-30 Recit. 
śpiew. K Żelechow skiego (to ry tn n ): 19.30 
i) G reczaninow : W ięzień (sł. Z iółkow skie­
go), 2) A- A reński: Senne m arzen ie  (sł. G. 
W olffa) 3) N apraw nik: S erenada Don J u .  
ana, 1) P . Czajkow ski: Zaćm iły łzy (sł.
Ziółkowskiego)- ó) A. Greczaninow: Go. 
dzinkę z tobą pobyć chciałem. 19-15 P rogr. 
n a  dzień  n as t. 19.50 W iad sport. 19.58 L o . 
fcalne w iad. eporl.

28.90 W ielkie p o tp o n rri „W esoły W ie. 
doń** nk ł. T . Seredyńsk*eqo U dział biorą- 
Ork- salonow. Chór, ..W esoła P ią tk a *1 so . 
U sta T . Jaełow sk l (tenor), i  Łw kw a*tet 
S chram m la. z0.*ó Dz. wiecz. 20.55 ..Tik 
P-ac- w Polsce** 21.00 RePorłaż to u t. 22.09 
K oncert rekt. 22.15 Muz. tan. Ork. F ronta . 
22-*5 p o lsk im  jach tem  na B ałtyk “ fali 
wygł. Ju liu sz  W achlel. 23.00 Kom. 23.00—
23.30 D r. m uz tan .

21.90 PRAGA K oncert rad jonrk  
20.28 MOSKWA /'KOM.). Opera 
22.10 OSLO K oncert fort. £3 '-

Radiostacja krakowska 
W torek 27, lis topada 1931 r-

6.45 —  7 40 T ransm . z W arszawy. 7.40 
Zapow. pTOgr. i koncert rek i. 11 57 Sygnał 
czasu, h i jn a ł  z w ieży  M arjackiej. 12.03—
13.30 Transm.. j> W arszaw y. 15-30 Transm . 
z W ąrszaw y. 15.35 L okalne kom .. 15 43 — 
17.35 Transm-. z W arszaw y. 17.35 F łyty . 
17.50 ,,Skrzynka techniczna** — w opr in t. 
Z. K isielnickiego. 18.09 P o rad n ik  tu ry ­
styczny. 18-10 W h d . bież. 18.15 Transm . 
c W arszaw y.

18.00 K oncert. 19.20 T ransm . z W a r. 
śzaw y. 19.45 P ro g r .na dz- nast. 19.50 
T ransm . z W arszaw y. 19.56 Lokalne wiad. 
sport. 20 00—22.00 T ransm . z W arszaw y. ' 
2^,00 K oncert reki. 22.15 T ransm . z W ar­
szawy. 22 45 Odczyt pt. „Liczydła i n a rz ę ­
dzia geom etryczne w starożytności**, wygł. 
dr- W. W ilkosz . prof, U. J. 23.00—23.00 
Tranom. 7 (WPtjzaWy.

Zabawki
■•rty, sanki dziecinne w największym wyborze 

n a j t a n i e j  195łBromilsk! f

- t o y .  m - t e a j e .  z  

" M E - O L A M E r - T
SPESS

KOI |  USUWA B uie  re u m a ty c zn e
“■ jgPlSORAZOWŁ WCIERANIg PRZYNOSI UŁflg

|  B i e E i z n e  m i s k a
p  reromowanej jakości po nis-
H k ’ch cenach. PuIlovery, ko­
li szule sportowe, krawaty,
H sza e, rękawiczki

1  A L A  / I L T e : D E _ P A R 7 S  "■ 1

1G A B R Y E I S T A R K I
|  LWÓW. PL.M ARJACKI 11 |

^»lllilHlllllllllllllllllllllllllllll|IIHIllllllllllll!lllllllllllllllll l l l ^

O K A Z J E
Sprzedam tanio: Salon em pire, pokój 
kombinowany, garn itu r klubowy, jadalnię 
palisandrow ą wiedeńsk i, tapczany, dy . 
wany perskie , kilimy oraz urządzenie b iu . 
rowe oryginalne am erykańskie, rjg isti-a . 
turę, mebelki pojedyncze 1 scrw antkę

S A L O N  S Z T U K I
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni G eorgia- 133/

Je s t do obstąpienia natent
względnie licencja z patentu polskiego firm y Universal Oil Products Compan? 
Nr. 1644 na „ Sposób wytwarzania olejów  wrzących w tem peraturach niskich  

z olejów  lub frakcyj o punkcie w rzenia wyższym".
Wiadomość : Biuro Ogłoszeń „W AR“ Warszawa, ul. Sienkiewicza 3 dla „Patent"

19/0

narty  m arki  ELWA, kijki pa ten tow ane  własnego 
wyrobu, kom pletny sprzęt  narciarski o d  z l .  4 0 '  —

L w 6 w,
B a to r e g o  1 2KONIEWGCZ

Nowoo^worzony Skład Porcelany i Szkła

J e e r a m i k a
(pod kier. Aleksandra Onyśki) 

Lwów, ul. Ruska 13
p e I a c  a

szkło, porcelanę, serw? :y 6-io i 12-0 
cenach najniższych. Wielki yybór 

praktycznych

•aeb ew a  pe
przedaaia tew

1933

Przetrwała
całe życie 

s y p i a l n i e  
j a d a ł  n>e 
g a b i n e t y
z Wytwórni
EDWARDA

K L E B O N i !
Lwów, Czar: ie c k iey j  2 

tel . 70- 1S. 703

1 v |«*wivnyy.viie>"matBgw |m|yi

- -  R e p r e i e s l a t p a  S a l a
H ote lu  E u ro p e j sk ie g o  pi, M tr jack i  4 
na bale. dancingi, zebrania tow arzysk ie  
i t. p. de  wynajęcia no p r z y s tę p n y c h  
c e r a c h .  — W iaao m e ić  w Zarządzie  H o ­

telu. 32011

W O D Y  K O L O K S K I E  Mydła do rąk oral
ivszelk:e przybory toaletowe poleca 155i

„ B ffR W S ”  J p . z o .  9 .  L .  H oszow ski lW0'lt£,2ts?a 31
 F U T R A
dsmsicie, męskie na zamówienia wykasuje 
i przerabia według nainowszy i modeli po 
cenach przystępayrh PRACOWNIA FUTER
M l .  P>̂ o s v u n r B » l ^ !a s l c i ,

I.wÓWj, 1.

1 E B L E po/eca po cenach n«V 
niżazych 1 na ba ,dzu 

dogodne raty t O tem an y  ad 26 «ł. Syoialr  .  
->d 200.— zł. Kredensy kuchenne od 35'— r  
Łóżka polewe od 15.— zł 3 pcditsrki a 16. — zl 

Siatki a 17.— zł. Krzesła i  t . "  z l
Najtańszy Magazyn Mebli 911

Z . - . . . - I I ,  11 .A .  nl. H m -i . - . Ó 1. !

„ H A T E “  5 W Ę 6 ' " L
HALSKI I Ska

Lwów, plac Uazjacki 8 
tel. Biura 106*16 Skład tel. 72-71

KOKS i DRZEWO
hurtownie i detalicznie pa eenach
kenki euey.nyeh. -  D •  ;  •  d h i
warunki. 1682

■" ‘ '   ■ ■w munu, .iwwaniw iu m n a S

T E L E - R A ^ J O ,  M . K li b is z y n  ł Ska
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y c n y  7  1663 T e l e f o n  5 - 2 3
O d b i o r n i k i  i głośniki wszystkich marek po cenach konkurencyjnych

N|W  plli, pw! Największy w y b ó r  I] f i  7  P P
N a  j n i ż s z  s c e n y S F  * J  II L  LI1

II I) lif  Q f  I Telefon 25-51U U u 0 k 1 Lwfiw. Rynek 29.
< - - ; ’ . »* 

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 

niehaa Iłowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
poszńk. p r a c y ,  dó 15 wyrazów 30 gr. »O g i'a&wm a  dco&tie« Jedno  ogłoszenie nie może przekraczać 

50 słów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
drobnycb kosztu ją  zu 1 mm. 1 łam. 30 gt

Zakupię
Większe ilości nnatych makówek 
d ebra  cena. Kto ma m ak jeszcze 
niemlócóay, lub główki p rzecho­
wane, p ro izę  zgłosić s a ty r  h 
m ias t  Batia tyeze  p. Kam onk" 
Strumiltowa Gurska. 3202?

W m
m w r

Kilka
apara tów  radjowych bateryjnych 
pe ba rdze  okazyjnych e e n c h  de 
nabycia we firmie J m Bajak. 
Lwów, Kopern ika  4. Okazja  dla 
kupców prewincjonaliu/ch. 31874

Eitllznę
męaką i damski 
pończochy, skar, 
nutki, rekawicze 
ki, W -swaty w 
wielkim wybos 

rza poleca 
firma

z y o n u n i

ZALbSKI
Lwów, Beimów 
4  1103

Gisisk?
zgrubienia skóry usuwa łatwo 

Pły# lub Plaster  na odciski, w y ­
robu A ptek i  Mikolascha Lwów, 
K onern ika  1» 1077

Drób dworski taczony eraz dzi- 
czyznę ro leea  Wirga Lwów 
Lwów, Sienkiewicza 3  za H o te ­
lem Geerfe*a tel. 105-56. 24'/

Narciarskie
sprzętyużywane okazyjnie aprze 
dzm. Lwów, Zyblikiewicza 26?
m. 14. 32(TI7

Włóczka
Największy wybór ke ls ró w  i fa  
tan k ó w  o.e cenach najniższyca 
lo le c a  „D em  Włóczki*- Sykataska 
3. Tamże bezntataa  naalca. 1878lr*iolrar.!ra 15 I

n t e  w y r z u c a j c i e
swoich pieniędzy, kupując t a i  
óetę w szumnie relclamawsne' 
irmle, lecz zsoim kupisz, o*lą- 

rfhii wytweraię  i s u rz«raię. .» 
dew e .z  się. że nabędzieaz me- 
h!e tanie  i trwałe  sypialnie, ia- 
t r lnia .  aaleay, pokoje męskie, 
kuchnie, otomany, bufalki,  tao- 
czasy, krzezłr ,  siatki i podusxk: 
oraz wszelkia inne wedle aaj- 
nowszych wzorów z na j lepsze j t  
naterjału, na degadnych  waran 
kach sałaty  — bez weksli.

W ytwórnia  mebli „L*vewst 
5-k« ' lo la rzy ”, Lwów, ul. Lwów 
dkich Dzi eci 19. w podwórzu — 
sam własny. 1°

Najtańsze, najlepsze 
obuwie

poleca najs tars ea firma katolicka

T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefen 44-70 

1403

P / L a n i n o
w debrym i tan ic  okazyjnie 
sprzedam Lwów, Bartoizewski

Wytwórnia fo r tep ia­
nów, piania, f i sha r­
monii SZKIELSKI, 
I.wów, Ossolińskich 
)0 tel.  87-23. Sp rze ­
daż, kupno in s i r ;  
c i r n M y  nowych, użv- 

vanych — n a ^ w a ,  H e .n i-  
32001‘Ceny bardzo niskie* zo97

Piękną
iada l ilę  m edaą  orzechową, a r -  
łialnlę f rancuską drupe-mahoń, 
- ab in a t  męak< orzochowy, bimrkm 
rozmaita, gab ine t  fdańak i ,  biur­
ka amerykańakia,  jadalnię cle- 
msą dębową, aalrn  antyczny, 
krzesła aatyczna, sp rzeda  oka- 
zvja‘a znana z solidności r - a
„D O R O T F U M -L A U FE R " Lwów 
ml. Piłaudakłego 12 Koniec Ba­
torego Tel. 54-68 Filjl nie no .  
s iadamy U ^ ’A G A  na  AD RES.

1773

Fortepian
z licytacji wyjątkowa okaria  t a ­
nie sprzedam. Skieaiarski Lwów 
K opernika  26. 3P572

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE" 1

SĄ SKUTECZNE T TANIE!
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OBuiIO dziś nic nlBma
t l e ,  człowiek przezorny nte kupi 
wpierw  urządzenia  domowego, 

zanim nie oglądnie 
„ S a lo n u  S z tu k i '1 

We Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie d< nabycia  
najp iękniejsze urządzenia  wnętrz

t a H m a m a o B S 15*58

4 komfortowe
pekoje  s. meezne oalkea de  
wynajęcia Lwów, Dłagesza  37.

32025

Narciarskie 
obawie

gwaran towane ,  ręczny w yrób”  
wykonajo po eonach niskich 

pracownia
W Ł .  D Z I K I

Lwów, C h o ra io z y z n y  l l a  T9'>7

Wśróa
ogrodów kole  PoHtoehalM 4-pe- 
kejewe p e ła o k em /o r te w e  ml#iz- |
kanio. T . l . f o *  94-/6 .  31875 R e k l a m e

2 pokoje
kachiua polny kom fort  do wy 
najęcia. O glądać  Lwów, Gnnda- 
l ie /a  6 (boczna Peniriskitgo).

32010

Pokój
knehm ą słoneczno aa  

aych waruakaok z traz
najęcia. Lwów, P iastów

w K U R I E R Z E  
Jest skuteczne
f tania

§ S 5 |! i
M & M

mmi i u i

P a . p a s o E c
m o  I i d ir e
knpuio się w ję ­
d rn e j  th iz e śe i -  
jańskiej w y ­
t w ó r n i

„ P A R A G O N "
Pokrycia i naprawy 1937

(HM GEMA)
Lwów,

Wałowa 9

O B U W I E  j a
noloca r a j t a n i r j  ,s ,

katolicki magazyn JOT-ES, 
Lwów, pl. Kapita lny 2.V.. ł'.l]

aoj.a
do w y  
20 1 -  

3190°

W te l rubryce
fc m le ss s ia m y  o g ło t - e n la  •  w olny  oh 
m le a ik a n la c h  o ra z  poam nknjąoyoh  
m ie s z k a ń  — d e  10 stów  2 fk z y  b e i  
płatnie.

Pokój
k nahaia  Lwów, D okar la  14 wr- 
ntjaaę złotych 35 telefon 94-46.

32023

bu:y
pokój z kochnią, gaz, cUktryka, 
Wsuajmę bazdzie taym Lwów, 
©un«łaiieza 8 m. 5, 3 021

2 pokoje
przedpokój do wynajęcia  Lwów, 
K arp ińsk iego  7/H. 3/020

Dwie ia b ty
*>lją ogłoszenia mieszkaniowe 
a J i ie izczaaa  w Kurjerza : 1, 
aie  kjazcują — 2 razy do  10 
slow, 2. aą skuteczniejsze niz 
kartk i w oknami wystawowych 
lub ua rynnach, muracn, parka 
nich. 2861

b a  z p ia tn ie
umieszczamy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i  poszuknjącym 
pa :oi (2 r< zy do 10 i szów),

Pofcoj
umobUwaay, osobno wejiuie, 
wynajmę panom. Lwów, Dzia-
łyńskjcli 12 r*. 1. 32015

Elegancki
. iskój, klatka, łazianka, atrzy 
makio, boz. Hozerawa, Lwów, 
Łyczakowska 11  32013

Klatka
dwa pako  ja umeblowane
Lwów, P iekarska  3,3.

w ilne.
3201;

Pokoiku
niedużego. • Iy , t »#s, jasna go 
ciaptega z » inkrępująe «as wej­
ściem p r z /  «h Pałczyńskiej,  
btryjskie j,  Kadcck iaj  — okolica 

nie parka potzaknję  od  1 grudaia  
Listy z padanians p rzys tąp* . ,  
c«ay Kurjar  Lwów, Zimorawicza 
10 pod .P ro f tS a r  ę i* n . “. 31632

inteligentna, wiak średni, m atka  
a jn eg o  aczaia  8 ki. g ima. aie 

poizlakewana, bazwzg’ędnie  ucz 
ciwa, m atcrja la ie  doszczętnie 
zrv jnsw.au, posiada  świadectwa 
ako zarządczenł aloma i psins-  

eiecalctwe 2 folwarków, zwraca 
• ią do P. T, Czyte lników z p r o ś ­
bą o pomoc w zna ozie°iu jo 
: iegok elwick zajęcia. C h ę tn i '  
na probostwie  lab w s dworze 
Nie watydzi a :ę pri eewać. Wy­
magania skromna. Listy Poste- 
rostanta Brzuchewice „S. F .  37’ 

32026

2-pokojowe
mieszkanie bez łazieaki pa r te r  
wynajmą Lwów, Kwiatkówka 
4|3.________  3176-

3
kuchnia  komfort de 
Li-ów, KnrVow» 30

pekoje
W y n a ję c i*

31 **'2

5*pokojoure
mieszkania pe łnekom fertowe 
zaraz w yaijm ę.  Lwów, Zybli-
kiewicza 41 drzwi 4. 31840

Kio przyjmie
emarytkę na sta le  50 zł. mieś 
Zgłoszenia Kurjer Lwó.v, Zim • 
rewiezo 10 p o i  .D w ó r ”. 31863

2-pokojowe
■lonecznc, ku-afo to e, walne 
16 grudnia  Lwów, Grochowska
27, II 3186

S t a n c j a
* lyzą,  elektryka, wynajmę bsz 
dzie taamu dekretowemu. Lwów; 
Beaifratrów 6. 3187

3 pokojowe
m ieazkaaie  nowoczesny komfort 
willa ogród, Lwów 
akiego 93.

Kecban^w-
31*9.

Frottowy
iokój parządalo  nmoblowany 

wynajmą Lwów, Supinskiego 5
drzwi 4. 31875

2-pokojowe
misszkanlo kawalnrskio d 'a  

nnbrz'.  aytnowkaych. Wiadoiność 
1— 5 popolndaia  Lwów, L ato 
nada 6 mieszkanie 8. 318*7

Wspólny
pokój umobiDwany Lwów, B«to 
r* fo  36 rn. 1. 31893

Ul. Karpińskiego 9
Lwów, s-okój z wejściem ze 
sekodew do wynajęcia , W ia ­
domość u dazercy. 31906

Pokój
duży emablowany, słoneczny, 
balkon rd sa jm ę  Lwów, Piłand-
akie re 3 m. 7. 31933

Pokój
rontowy, utrzymanie 65 zh Wja*
!omoić sklep abuwi*, Lwów, 

t,vr7«kóiv 14. 32005

t ,  4, 5, 7
obszerne komfortowe Lwów 
Ujejakieye 6.______________ 3 r01 '

Kcj2 icicka 6.
Lwów, obok placu A kadem ic­
kiego 5 pokoi kuchnia  komfort 
•  d 1 grudnia wolne. 3190

Pokój
imeblowaay dla 1 lab 2 osfcb 
'  uUzymaaiom ew. bez, wojscie 
? przedpokoju od 1. 1?. d 
//ynijęcia, Lwów, C hm ie lów ’ 

9 m. 9 31854

3 pokoj 6
kuehnia, peiny kem.ort,  Lwów, 
Skrzyriakioge 4, Wiadoaneść wla-
Ócicialka. 32004

AK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE" 

I '     . _

Lokal
remysłewy frontowy p a r te r  

i ubikacje Lwów, Orm iańska 27 
io w v n i f  * '•  3176

Sale
na zabawy, dancingi, ko icorty, 
d e  wynajęcia  Lwów, Z ad u ó -  
rzańaka 47. 31841

Do zajęć
domowych, dzieci tn lab na 
prowinciij za akremnom wyaa- 
g redzsa lam  nzaka misjaca 
d eb rzs  „olscana. Lwów, L is to ­
pada 77 D udksw a  a p, Marca- 
lachowei. 32'>12

Dziewczynka
do nanki modaiara twa zostaala  
aatycbm tast  przyjęta , S t r r a a  
Lwów, F redry  4a. 32009

Dcchodcąca
ssmotna, Palka, zwiana, dobra 
gotowanie potrzebna He wazyat-
ki >go 1 r ' dnia, Lwów, L isto ,  
pada 24/11. S^OIĆ

Aplikantary
* adw okata  Polaka  poszukaje 
magister praw. Zgłoszsnia Kar- 
jor Zim*r. 10 pen  „Katolik 
190". 32024

Wdowa
*frod»icze-p*zezel«r*łci Mało- 
polik iege  Towarzystwa O gradni  
czego nrzyjm 'ja wpisy ad 2fi 
listopada w godz. a I 16—19 tej 
bzkała Handlowa I.wśw- 5rii»- 
ciazkańaka 9 Telefon 23*17.

3 i8 6

Emerytowany
kierownik urzędu państwowego, 
oficer rozorwy, obarczony ro- 
dzioę, poszukuje zaraz jakioj 
rolwlck praey w charakterze 
kasjera lub k ierew aika  ad oiai- 
s t r sc  i w majątkach, iakasoat*  
(podróżującego zastępcy) firm 
przemysłowo - haadlowych ect 
i lweatsalnio kaucja it:potoczą*, 
refereacje . Łaikaw e zgłoszenia 
i podaniom istoty pracy i wy­
nagrodzenia  do Kurjer* Lwa w 
"imor. 10 pod „Godność  i za
ufanieK. 3 t« > ’

Sajmę się
roapodaratwem doniowem n as 
motaej oaoby tylko za u trzy­
mani*. Listy Kurjer Lwów, 71.- 
•nor. 10. pod „Emerytku".  31855

Do
lngltymany] _ » w ig o  typn wyko- 
aujo fe tografjo  Skóraki Lv ów, 
Kopernika 22._____ 30330

m m tm
Tańców

udziela Daszyński.  W pisy  Lwów 
^"dwórrańska  47 od 5—8. 31876

Zegarki
damskie  i męskie, największy 
wybór, nujniższe ceny, najmod­
niejsza w ióry  n WANDERA, 
Lwów, Szajnochy 1. Kupuję złote 
zęby, złoto, srebro i ka r tk i  zn- 
„tnwnicze. Płacę n ."wice:. 147S

Kurs

Rozłucz
oeosjonat „ Jan ina1* poleca Bo 
uezon zimowy pokoje z u trzy­
m a n ie m  r e n y  n a jn iż s z e .  2 6 3 /7

P a n to f le
d o s t a r c z o n e g o  m a t e r j a ł u  do  

mi a r y  w y k o n u j e  w y t w ó r n i a  „ I b i s *  
L w ó w ,  M i c W e w i r t o  2 6 . 1457

Urządzeaśa
oświetlenia e lektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
..Elektra*4 Lwów Pasaż  Mikola 
3cha tel, 10-85. 1144

1619

Niema kryzysn!
bo w f i rm l .  P io tra  Łuzińskitg tf  
Lwów, Rynek 26. W ydaje  się 
śniadania, kol.c je ,  p iwo okap. 
po cocis  re k lsm e w ti  30 gr.

30514

Do.szo mrożono codziennie
świeża 1 kg. 1 ił.  peloca M. 
'  ’rga ul. Sieak-iewicza 3 ( tą  

Hotelem George‘a). 247

Znaaa Pracow ii* kafrów wali* 
tek ,  torb szkolnych, biurowych 

I pedróżwych

IB . H r z e m i e ń s h i e g o
obecnie Lwów, Łyczakowal n 33 

1737,

Łikład fryzjarski
Stefan* K O R O L A  Lwów, Dla .  
gesza 23 pe lecn nię P .  T. P«- 
bliczaeści.  D!n Akadem ików 
zelżki. 30500

Stelarze
de abażsrów  wedle  najnowszych 
modeli wykonuje „M eta l“ prz- 
cownia b lacharaka Lwów, Gło­
wą 7. 30541

25 groszy
strona — przer>isu'e na maazy- 

« i powiela  Wiorzbicka, Lw iw
Pił«ad*k:e*i» 1 '  ó . 185 t

Chrześcijański
Zakł id rad je - techaiczay ,  Żurek 
jan Lwiw, Sykataskn 10 w po- 
twórzu przerabia ,  ulepsza radjo . 
*oeratv. 3M23f

LrzeiaManie
iatek  drucianych, lożek ni 
apczany, m ateraców, otoman, 

m n ap ak  wraz c dezynfekcją ,  
Fabryka Zsksa Lwów, L indego  6 
lei. 79.99. 1071

OGŁOSZENIA 
W .RURJERZE"
- „ f - n  —w -n ,

Osoba
w srpJnim 
pracowita, 
umodzielnego

wieku in te l ig cn tm ,  
u czc iw i peszukuje

zarządu domem 
i gospodarstwem może być w> 
dworze lub na plebsnji,  o .s in d  > 
wiadectwa b. dobre .  L a ik  zol 

Kurjer, Lwów, Zimorawicza 10 
n e d  „Wydajna p ra c a ”. 31901

Kołłątaja 5 
(na składzie. 
ANTYKvW

Meble
'o wszelkich po- 
:ojl najkorrystniei  

nabyć można Vr WY- 
TWóRNl HEBLI Fr. 
Zielińskiego, L yów, 
w podwórzu. Stule 

Wielki wy bói 
.  848

NOWOCZESNE ME3I.F. STALOWE
do kulturalnego i mod- 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie- 
zbądne-bo proste i tanie

Nauczycielka
nie mająca żadnej rodziny, ko 
chająca dzieci, łagodna, wesela, 
pracowita. Zaająca geapodaratwo 
zajmia się demem Może być, 
eks -edjeatki,  kasjerki z kaucją 
Łask, listy Kurie.- Lwów Zimo- 
rowicze 10 .H .  W.‘ . 31907

mm0m.
-'^łoisoala w to) rabryoe aula iaoł  

my do 15 ołów bospłatnio

Chłep ca
do praktyki  przyjmie firmn K »- 
uicwicz, Lwów, Batorego 12

31888

Kucharki
samodziolaej izakam  do więcej 
eaób zgłeszeaia  popełudain 
Lwów, Zaduórzańska  /9  dezarea  

3191J

„G alw anoplater
płaei najwięcej od 
wszystkich za stare 
Zęby złote, złoto, 
srebro,  b iżu t . r ję  
Lwów, Kopernika 
14 naprzeciw Kii.a.

1311

R o k .  zał. 1907.
2244

Lwów, plac Bernardyński 15. te l. 47-9i

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tel . 34-30 
poleca Pap iery  i przybory  te- 

hnierne. 4Ct

H u b e r lu s y  ( j ^ - o n m ;
damskie, n i s k i e  i dziecinne we 
wszystkich kolorach już od zł. 2i 
wyłącznie w wytwórni „CEN. 
TRUM“, Lwów, Skarbkow ska  4, 
tel.72-84, naprzeciw kiua „A tlan ­
tic".  1769

Albumy
DYPLOMY i idrcsy honorowe, 
kaięgi pamiątkowe,,  O P R A W Y  
R EPREZENTACYJNE i kibljo- 
filskie — wykonuje a r tys ta  in­
tro liga tor KRZY .7IECKI Lwów 
Leona Sapiechy 28. 1351

Humor zagraniczny

Ona także.
|=- Ja tri ch-cę mieć wieczną ondulację! — m ów iła narn 

je?owa do jeża.
(Travaso — Rzym). S. F,

S k - N H E K  l ) G L G 5 Z £ N :
R e k la m y  w tek śc ie

N* 1-fzej stronie . . . . . .
C ała  1-aza strona . . . . . .
Na 2-giej i 3-ej stronie . • .
Całs  2-ga lub 3-cia strona .  , 
na dslrz tc i i  stronach tekatu .
Całe s t i o n a ..............................   ■

R óżne  rek la m y  i
th 1*50 Komunikaty i artykuły reklamowe a Zł. 1 . -
„  1,200*— Na atronie kronlkerakie j . . . . i a 0-80
n 0-80 W dodatku literocko-nankoyrym • . « a 1 —
ii 1i

Nekrologi do ”00 mm. . . . . . .  w 0*50
•« 0-70 ,, „ 300 ,, . . . . . • .• 0-60
19 600’— ■> powyżej 300 mm. . . . 1 —

Ogłoszen ia  d robne  t

Ogłoszenia za tekstem za mm. .  . 
Na njt.  stronie i wóród drob. (6 łam,) 
Ogłoszenia drobne za słowo . . .
Matryir o n j a l n o .......................................
Dla poazukujących p iacy  za słowo

zł. 0*30
0 * 0
0-10
0-20
0-03

Drobne ogłosz. przyjmuje r ię  tylko z t  gotówkę.

Podli  a wą obliczeni- jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czazie i obowiązuje także te ogłoszenia, k tóre  zostały 
Tamowi on e poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsi dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

7.. p, i n n n .n e r e o  świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|u droz

lllill 
l i  W A G 11

Omyłki, któro zssadoiczo m e zmieniają treści 
ogłaszania, a is  npaważaiają do żądsaia  zwrotu 
gotówki aai toż nie obowiąta ją  Admt_is tra*ji 
do baziałatncgo powtórzenia seansu. Komuni. 
katów bezpłatnych nie umioizcza się. Zniżek 
n ieadziela się. Reklamacje miejscowo uwzględs 
nła się do dni 3-ch, zamiajscow. do Jn i  8-mis 
od daty ukazania aię spłosz inia. 7« egzem, 
r la ize  dawndawe liczy się 25 gr. Ogłoazen i 
do aumern bież. przyjmuje aię do godz. 16-ej

Mar. D. Aluciejka- CzcionKanii DRUKaRNI KWASOWEJ £ d .  z o. o. Lwów, MoćWiackicco 48e Oduow. red. Marian Oslrowt-kL


